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Służba zdrowia w gminach.

n .
Projekt gm innej nstawy sanitarnej, według je ­

dnej modły dla wszystkich krai-iw koronnych 
przez rząd ułożony, był rzecz prosta dla naszego 
kraju całkiem nieodpowiedni, co skłoniło Towa­
rzystwo lekarzy galicyjskich do wykazani, wad 
jego i niedostatków w petycyi wniesionej do 
Sejmu d. 29 grudnia 1873 r.

Sejmowa kom isy, administracyjna, do Której 
projekt organizacji gminnej Błużby zdrowia ode­
słano, uważała taką ustawę za pożądaną, a insty- 
tucyę lekarzy i akuszerek gm innych za Konie­
cznie potrzebną. Uw sględmąjąc atoli brak leka- 
r  y i akuszerez w Galicyi, niezamożność gmin 
naszych, wygórowane do niezwykłej wysokości 
podatki, nareszcie okoliczność, że lud wiejski je ­
szcze nie wszędzie czuje potrzebę umiejętnej po­
mocy lekarskiej K om isja mniemała, że byłoby 
na razie przedwczesnem, a nawet niemożebnern 
żądać, iżby każda gm ina wyłączDio dla mebie u- 
trzymywała lekarza i aKuszerkę gm inną. Drugą 
niewłaściwość upatryw ała Kom isja w te rn , że 
stosunek obszarów dworskich do służby lekar­
skiej całkiem pominięto w projekcie rządowym 
Zresztą b westya pieniężna, którą K om isja za ją ­
dro sprawy uważała, zdaniem jej przedstawiała 
ogromne trudności. W edług obliczeń kom.syi 
pensyelekarzy i akuszerek wynosiłyby na rok 487.700 
złr., nie licząc już kosztów, które gminy ponieść 
musiałyby na umieszczenie w odpowiednim lo­
kalu i utrzymanie ubogich chorjch  i położnic, 
jak  lego projekt rządowy wymagał. Półm iliono­
wego prawie ciężaru biedne nasz. gminy, prze­
ciążone podatkami państwowemi i różnem i dodat­
kami, osobliwie w latach klęsk elem entarnych, 
nieurodzaju 1 głodu, znieść nie mogą i d.oteg > 
słusznie Kom.sy* żądała, aoy wydatki na gm inną 
służbę zdrowia rozłożone były także na obszary 
dw oruM , Bząd, zdaniem  Komisyi, również powi­
nien  Się przyczynić do kasztów utrzym ania le­
karzy i akuszerek g it-nnych , a to na  zasadz e § 
4 państw, ust. zdrowotnej z d. 80 kwietnia 1870 
r ., przekazującego gminom w poruczonym za­
kresie działania uczue czynności policyi zdrowia, 
„które właśnie dla tego, że należą do poruczu- 
nego zakresu działania władekwe powinny być 
przez organy raą i we wykonywane."

Z tych powodów Kemisya adm inistracyjna na
posiedzeniu Sejmu d. 16 stycznia 1874 r. przed­
łożyła przez swego referenta p. dr Hoszarda na­
stępujące wnioski:

1) Sejm przechodzi nad przedłożeniem rządo- 
wem o organizacyi uuzby zdrowia w gm .nach 
do porządku dziennego.

2) Sejm przyjmuje następujące zasady, które 
przesyła rządowi do uwzględniania przy ułożeniu 
innego projektu organizacyi gminnej służby zdro 
wia, a mianowicie :

a) Okręgi zdrowotne winny obejmować około
15.000 mieszkańców.

b) Urządzenie służby zdrowia ma być także 
zastosowane do obszarów dworskich.

3) Sejm wyraża przekonanie, że skarb pań 
stwa powinien się przyczyniać do utrzym ania 
służby zdrowia w gm inach J)

Sejm bez czytania przedłożenia rządowego, bez 
czytania sprawozdania Komisyi adm inistracyjnej 
i bez dyakusyi wniosek rządowy odrzucił i pi 
wziął powyższe uchwały, wbrew wywodom komi­
sarza rządowego.

Na tern sprawa stanęła w r. 1874. Towarzy­

l) A l i  lata  dc Sprawozdań stenograficznych z IV
sesji III  peryodu sejmu krajowego w roku 1873 na
1874.

stwo lekarzy galicyjskich, dzięki obywatelskiej 
gorliwości dr. Różańskiego, nie ustawało w do­
pominaniu się ud Sejmu i rządu przyspieszenia 
organizacyi sanitarnej w gm inach, jak o tem 
świadczy podanie dnia 31 stycznia 1875 r. do 
ówczesnego namiestnika hr. Goluchowskiego, pe­
ty c ja  do Sejmu dnia 10 kwietnia tegoż roku, 
podanie do namiestnika Alfreda hr. Potockiego 
dnia 11 grudnia 1875 r. 1), wreszcie m emoryał 
do W ydziału krajowego dnia 21 grudnia 1876*), 
które to podania i petycje  pozostały bez skutku.

W dalszym ciągu nic uie pomogły uchwały 
drugiego zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
w r. 1875, uznające organizacyę zdrowotną w 
gm inach za rzecz niezbędną i ze wszech miar 
pilną.

Bezużytecznemi były także )d lat kilkunastu 
"'ciąż powtarzające się przedstawienia krajowej 
Rady zdrowia, która co rok w sprawozdaniach 
swoich, układanych przez prof dr. Czyżewicza, 
potrzebę organizacyi gminnej służby zdrowia sta- 
tystycznemi dowodami usprawiedliwiała

Bezskutecznemi były wreszcie wezwania prasy 
polskiej, co rok nirm al upominającej się o po­
prawę opłakanych stosunków sanitarnych w kraju 
i przyspieszenie gminnej organizacyi zdrowotnej.

Tak się działo nie w samej tylko Galicyi. W 
żadnym kraju koronnym aż do najnowszych cza­
sów nie uczyniono zadość pod względem ochrony 
publicznego zdrowia postanowieniom ustawy pań­
stw. wej z r. 1870, żaden z sejmów krajowych 
nie wystąpił samoistnie z myślą uporządkowania 
gminnej służbj zdrowia, a wniosek rządowy, 
przedłożony sejmom w roku 1873, głównie ze 
względów skarbowych przez większą ich część 
został albo odrzucony, albo też rozprawy nad nim 
odroczono ad fd ic iora  teupora. Tam zaś, jek w 
Dalmacyi, Istry i i na Morawie, gdzie uchwalono 
w owym czasie ustawy krajowe o urządzeniu ej®*- 
by zdrowia w gminach, okazał się brak środków 
du jej przeprowadzenia.

Następstwem takiego stanu rzeczy były usta­
wiczne ssargi na wrak lekarzy san ita rn y ch , to 
jest urzędników zdrow ia, tudzież na niedostate­
czność ochrony zdrowia publicznego, w miarę zaś 
jak szerzyło się pojęcie o ekonomiczno-społe- 
cznem znaczeniu owej ochrony, wszystkie Kraje, 
w skład monarchii wchodzące, coraz natarczywiej 
domagały się zaradzenia złemu.

C ót’ m i  raigriiił? G „  < .^ « > i ta • 
ganhsowania gm innej nłtiżby zdrow ia prt&t fep re  
zentacye krajowe i władze autonomiczne, rząd po­
rzucił myśl organizacyi sanitarnej w gminach. 
Źe zaś liczba urzędników zdrowia nie wystar­
czała do załatwiania przez starostwa w pieiwszej 
instancyi nagłych spraw zdrowia publicznego, re­
prezentacje zaś krajowe i namiestnictwa coraz 
częściej i natarczywiej domagały się powiększe­
nia liczby lekarzy powiatowych, przeto rząd powziął 
w roku 1876 myśl nowclli do ustawy z dnia isu 
kwietnia 1870 r ,  która też uchwaloną została 
19 paźdz. tegoż roku 'przez Radę pańsiwa (24 l i ­
stopada 1876 r. Dz. ust. państw. 137).

Ta nowa ustawa pomnożyła liczbę lekarzy po 
wiatowych 1 utworzyła organy pomocnicze do wy­
konywania policyi zdrowia przez państwo (tak 
zwanych asystentów lekarskich) bez obciążenia 
budżetu , a uczyniła to przez zdegradowanie /6 
lekarzy powiatowych do kategoryi urzędników 
manipulacyjnych przedostatniego stopnia urzędo­
wego, tudzież przez utworzenie bezpłatnych prze­
ważnie aspirantów  na lekarzy powiatowych. — 
W zmiankowana nowela była cofnięciem wstecz

austryackiego ustawodawstwa zdrowotnego i zni­
weczeniem myśli przewodniej ustawy 1870 r. 
N iestety posłowie polscy głosow ali za taką wste­
czną ustawą.

Chociaż namiestnictwo galicyjskie oświadczyło 
się w roku 1876 za pozostawieniem 74 okręgów 
sanitarnych (24 lek. powiatowych I  kl., 36 lek. 
pow. I I  kl. i 14 asystentów sanitarnych, z tych 
dwunastu płatnych) ’), Galicya po dziś dzień po­
siada zaledwie 55 lek ,»zy powiatowych i 11 asy­
stentów sanitarnych.

Choćby nawet kraj nasz posiadał 74 lekarzy 
powiatowych, to i taka liczba całkiem nie wystar­
cza do skutecznego nadzoru nad zdrowiem pu- 
blicznem, okręgi bowiem zdrowotne, odpowiada­
jące starostwom, są za wielkie , Wokutek czego 
lekarz powiatowy z pożądanym pośpiechem me 
może wykonać poleceń władzy politycznej, oso­
bliwie w okolicach górskich, gdzie komunikacye 
są tru d n e , środki przewozowe skąpe, jako też 
w okolicach, gdzie czuć się daje brak lekarzy 
prywatnych, którem i ^  nagłych wypadkach mo­
głyby się posługiwać starostwa w zakresie pu­
blicznej służby zdrowia. — Jeżeli w jednym  po­
wiecie lekarz rządowy n je może skutecznie wy­
konywać czynności mp powierzonych, to cóż do­
piero w dwóch pow iatach, jak to obecnie się 
dzieje. Przy takim stanie rzeczy czynność leka­
rzy powiatowych jest wprosi złudzeniem.

Już więc ze względu na dobro służby i jej pe- 
wnuść we wszelLich przypadkach, niezbędnem  
jest znaczne powiększenie liczby lekarzy powia­
towych,, a co najmniej w taki sposób, aby każde 
starostwo swego Kkarza powiatowego posiadało.

Nie potrzebujemy wreszcie udow adniać, bo 
rzeczą jest oczywistą) lekarze powiatowi bez- 
względnie nie mogą (jzj£ spełniać obowiązków 
służby zdrowia, przekazanych ustawą państwową 
gm innej organizacji zdrowotnej. h — sfe.

J) D trutygoam k  higieniczny 1876 (N r. 2, 3, 
20 , 21, 22).

*) D wutygodnik m edycyny publicznej 1877 r. 
(Nr. 1 i 2).

W ybory do Itady m iejskiej.

W środę, o godzinie 61/* wieczór, odbyło się 
pierwsze posiedzenie wybranego we wtorek ko­
mitetu przedwyborczego. Obecnych było 46 człon­
ków komitetu. Posiedzenie zagaił dr. A ugust S o  
k o ł  o w s k i , z» w i ad tm  iając, ii P*’ oł-odnicwłO.Y
Mpf , Vl̂  fewMtaJti *łl'. , “jJUWMftfiy.
m  L W o ir tn i  posiedzenie komisyi przemysłowej, 
osubiście zagan posiedzenia nie mógł. Mówca za­
prasza zgromadzenie, aby się ukonstytuowało 
przez wybór prezesa. Na wnio8et  dr. K o h n a 
wybrano prezesem komitetu prof ^  Ę d warda 
h o r c z y ń s k i e g o ,  zastępcą ’mecenasa dr. 
W awrzyńca S t y c z n i a ,  który też w zastępstwie 
nieobecnego prezesa przewodnictwo 0bjął. Na 
wniosek dr. K o h n  a obrano sekretarzami dr 
E rnesta B a n d r o w & k i e g o  i gr Augusta S o ­
k o ł o w s k i e g o ,  którzy i na wtorkuwem zgro­
madzeniu wyborców funkeye sekretarzy pełnił'. 
R o a i a n o w i c z  wnosi, ażeby wybrać komitet 
ściślejszy, do którego oprócz 15 przez komitet 
Wj branych, należałoby całe prezydyum komitetu 
pełnego, więc prezes, zastępca \ 0(,aj sekretarze. 
Dr. Z o l l  rozpoczyn8 ^ ^ k u sy ę  nad sposobem 
postępowania ko m ite t h ‘'ślejszego — pragnie, 
aby kom itet naprzód zdecydował, których z ustę- 
pująoych radnych chc® ponownego wyboru 
przedstaw ^, a następ®*6 dopiero nowych wybrał 
kandydatów, poczem 6y i ^zdzielono wszystkich 
kandydatów na koła i oddziały wyborcze, pod 
tym względem bowie® P0r°zum ienie z kołami 
jest konieczne. Gdy nad sposobem postępowania

^ D r .  Różański, Dwuty9°dn \k  med. publ. 1877 
Nr. 5.

wszczęła się obszerniejsza dysku»ya, w ćadue do­
datnie wnioski nie ujęta — wniósł B o m a n o - 
w i c z , aby całą tę dyskusyę u??ażająe, 
cenny materyaJ lla komitetu ściślejszego, p rzy­
stąpić zaraz do wyboru tego komiteł<i. Wniueeli 
przyjęto i głosowano kartkami W ybrani zostali 
na 46 głosujących: dr. C y f r o w i c z  Leon i dr 
S m o l k a  Stanisław 45 głosami ; dr. A s n y k  
Adam, dr. B o r  o ń s k i Lesław i dr. K a s p a - 
r e k  Franciszek 44 gł.; B r u ś n i c k i Władysław, 
ks. dr. L e n k i e w i c z  Zygmunt, R o m a n o -  
w i c z  Tadeusz, S a r e  Józef i dr. Z i e m b i ń ­
s k i  43 gł.; B i r n b a u m  Juda 42 g ł . ; dr. 
K o h n  Maksymilian 41 gł.; M a s z c z y ń s k i  
Józef i R o t t e r  Ja n  39 g ł . ; N o w o t n y  Eogu- 
m ił 35 gł. Prócz tych weszło w skład komitetu 
ściślejszego całe prezydyum, więc dr. K o r c z y ń ­
s k i  Edward, dr. S t y c z e ń  Wawrzyniec, dr. 
B a n d r c w s k i  E rnest i dr. S o k o ł o w s k i  
August. Kumitet ściślejszy składa się zatem z 19 
członków.

Dr. Z o l l  porusza kwestyę, czy nie należałoby 
ogłosić wezwania, ażeby ci, którzy chcą Kandy­
dować lub innych stawiać kandydatów, do pe­
wnego term inu zgłaszali kandydatów. N ie czyni 
jednak formalnego wniosku. Dr. Z a t h e . y  p .d -  
nosi to jako formalny wniosek, w przekonani i 
że się przez to zapobiegnie ubocznie stawianym 
kandydaturom. Dr. K o h n  popiera ten wniosek. 
Dr B o r o ń s k i  mniema, że dla braku czaau 
jest on niewykonalny. Dr. O e t t L n g e r  w nosi, 
aby tę sprawę pozostawić samemu komitetowi 
ściślejszemu — też w końcu uchwalono. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

P o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  ś c i ś l e j s z e g o  
o d b ę d z i e  s i ę  d z i s i a j ,  w p i ą t e k ,  o g o ­
d z i n i e  6 w i e c z ó r ,  w k o n f e r e n c y j n e j  
s a l i  R a d y  mi  ej  s k i e j .

Z wielu stron otrzymujemy zapytania, dla cze­
go dotychczas nie rozpoczęto roznoszenia kart 
legitymacyjnych, pomimo że wybory już w czwar­
tek się rozpoczynają. Zachodzi obawa, że jeżeli 
roznoszenie kart jeszcze się nieco opóźni, mogą 
łatwo zachodzić Uczne o m y ł k i ,  i wielu wybor­
ców uie otrzyma kart, na co przy wszelkich u 
nas wyborach zbyt liczne odzywają się skargi. P ro ­
simy p. prezydenta miasta, aby zechciał z&rządrić 
jak  najspiesniei rozdawanie kart, w łaśnie dla
wnihwijiiin a wg ak •»

Od wyborców na Kazimierzu otrzymujemy za­
żalenie na zwierzchność gm inj izraelickiej, która 
dla przeprowadzenia paru swych członKÓw przy 
w yborach, używa do tego urzędników zboru. 
Grotą oni wyborcom izraehekim p o d n i e s i e ­
n i '  m p o d a t k u  d o m e s t y k a l n e g o ,  jeżeli 
nie będą głosować jak zwierzchność każe, a na­
wet nasyłają na wyborców agentów bankowych, 
ażeby grozili odebraniem kredytu tym, co inaczej 
głosować będą. Spodziewamy się, ?e prezes zbo­
ru p. M endelsburg stanowczo z a b r o ń  takiej 
agitacji, pomimo, iż fam jest kandydatem

W  znanym lwowskim organie różnych pized- 
pokojów, spotykamy się z ciekawym bardzo arty 
kulikiem krońłkarskim o wtorkowem zgromadze­
niu wyborców miast a Krakowa. Przegląd  rozpo­
czyna ten swój artykuł od wygłoszenia zasady, 
która — góyby ją zastósować w , 'taktyce życia 
publicznego doprowadzićby musiała do zupełne­
go marazmu, do zam arcia życia wszelkiego, do 
usunięcia się od niego wszystkich ludzi dobrej 
woli. Oto powiada, że przy takich sposobnościach 
jak wybory, ludzie, którzy maią tylko dobro publi- 
fczne na oku, sioją na uboczu, nie ag?iują, me 
wysuwają się na pierwszy plan — ci zaś „którzy 
wj w yborach gonią za własnym interesem są

zawrze i wszędzie pierwsi u m ety“. Z tegc wy­
snuwa Przegląd  prztuiw wtorkowym zwycięzcom 
zarzut, źe gonią za własnym interesem. 8zk>da 
wielka, że Przegląd  n ie wychodził przed trzema 
laty, kiedy na zgrom adzeniu wyborców zwyciężyło 
“‘ronnictwo przeciwne, dc któregu on się przyznaie, 
ale t<óre nieraz objawiło, żi t u k i  sprzymierzeniec 
wcale m u n je jest miłym, 8. z w; ciyżjło w taki 
sposóu. i i  j e(j0Q wyborca po kilkad/ e s ią t , kart 
rzucał do urny  g ^ cz ciekawa czy byłby wtedy 
Przegląd napisał, ,ż pierwsi u mety stają ci, 
którzy tylko za właunym gon ą interesem 1

Powiada dalej, że wybór dr. W e i g l a  jest 
charakterystycznym szczegółem , świadczącym, 
jakie żywioły miały w zgrom adzeniu większość. 
Tak jes t! lepszego świadectwa n ie  mogl Trze- 
gląd  wystawić wtorkowej większości, skoro bo­
wiem wybór dr. W eigk  tę większość charaktery­
zuje, znaczy to, że zgromadzenie przejęte jest 
prawdziwym patryotjzm em  zmysłem dobru pu­
blicznego, zupełną w działaniu bezinteresownością, 
jaką się mąż ten udznaczał w calem nwem życiu 
publicznem i na wszelkich stanowisk#*!-..

Drugim charakter} dtycenym szczegółem jest 
w edług Przeglądu, „że zwyciężyła huta postępo­
wa, t o  j e s t  ufożona przez tych, którzy pragną 
dostać się do Rady“. Koncept Przęg^ądu — to  
j e s t :  niedorzeczny a poi warczy Lisi* hyła wy­
borcom zalecona przez 5 obywateli, m iędzy k tó ­
rym i dwaj, tj. pp. Kwiatkowski i dr- k o h n  ^  
członkami Rady nuęjskjej: cc* dalsze trzy lata, 
wybrani bowiem byli w r. 1884 — tpzeci dr. 
Sokołowski A ie u s  jako profesor gimnazyalny 
wybieralnym nie jest — pozostaliby więc tylko 
pp. Baranowski i Kotarski, których nazyri-ka 
dość wymienić, aby każdy wiedział, że p< sądze­
nie ich o cele ósobiBte w sprawach „pnfiLaznynfi 
tylko dla tego nie jest njfccEenmet ee jest w naj­
wyższym gtopniu 8mie*ane.

W  końcu apelu * Przegląd  do k i e s z e n i  Kra­
kowian, ostrzega ich bowiem, że jeżeli „żywioły 
wrzaskliwe" wezmą tu gorę, to wszystkie zamo­
żne rodziny z Krakowa się po wynoszą, a wfedy 
rzemieślnik i kupiec nie będzie m iał zarobku. 
Twierdzi też, że tak aię stało w e Lwowie, co 
jest n i e p r a w d ą .  W e Lwowie jest bardzo wiele 
zamężnych a memiejscowycŁ rodzin, tylko że 
one w mieście 120-.ysięuznym bardziej nikną. 
Niech więc przegląd  nie troszczy się o .kieszeń 
-naszych rękodzielników. Al* jak  można uczciwie 
m oinó  o e jw jo tęch  , wrmmkUtrrrh' fam. - irie  
w edług samego fr ze g ią d u  
był cnaraktćrystycznen znam ieniem  zgrom adzenia?

P o k i e t U i M i e  K o m i s y i  k r i ^ u w e j  

dla spraw p r z e m y j  domwwe- 
gc i rękodzielniczego*

We środę, 8-go b. m, odbyło się pod prze­
wodnictwem marseslKa krajowego nr. Tarnowskie­
go posiedzenie komisyi Krajowej dla spraw prze­
mysłu domowego i rękodzielniczego na ftó rem  
załatwiono nast^pujaeb sprawy.

I  Zaproszony na posiedzenie w charaloUfzt gościa 
inżym er Meyer z  W iednia delegowany ze strony 
c. k. M inisteryum oświaty do przygotowania lo­
kalu i urządzenia wewnętrr&ego «- k szkoły fa­
chowej dla ślusarstwa w Świąt' kach, przedłożył 
plany i kosstorysy urządzenia ‘togo aakładt na 
razie w najętym budynku, zaoiin budowa oso­
bnego gm achu będzie mogła przyjść do skutku. 
Tym sposobem szkoła ślusarska w Świątnikach, 
co do której założeń™ toczą się rokowania już 
od lat niemal 17, w tdług uapewnienia inżyniera 
M eyera będzie mogła być otw artą za d w t mie- 

, t. j. w sierpniu b. r.
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W  objęciu) matczynom uspokoił się natych­
miast i krzyczeć przestał i ty ito  jeszcze ciche 
chlipanie długo mu w piersi ustać nie mogło. 
Odwróciwszy się odem nie, czoło oparł o szyję 
m a tk i, a czarny od piasku nos zupełnie prawie 
na jej piersiach ^płaszczył, ^  mocno do niej 
twarz przy*isnął Ona szerokim krokiem dążyć 
zaczęła ku chacie, której nizka ściana, p-zyżną 
otoczona i wązkie podwórko ukazywały 8;ę z za 
ogrodu.

— Czego on się tak przeląkł? — “ Pytałam.
— D u rn y ! bardzo on jeszcze głupieńki... .— 

odpowiedziała.
— Nie wiecie , dla czego) on krzyczał: z je ! 

y e  I O kim on m y śla ł, że gn zje ?
Wzruszyła ram ionam i, &'0 z wyrazu zakłopo­

tania, który twarz jej okry ł, odgadłam , że w16* 
dobrze wie. Opowiedziałam, gdziem) spotkała 
malca, o pustej drodze i nadjeżdżających wozach. 
Przelękła się.

— Oj Bożeż m ó j! — zaw ołała, — ot i przy­
padek zdarzyć się mógł I Ozy to trudno o nie­
szczęście.

Z głbinem  cmoknięciem malca w głowę po­
całowała i w net gniewnym  głofeem zaczęła znowu:

—  Czego ty tam szedł? chtoaroba! licho cię 
tam niosło 1

— Jak mu na im ię?
—  Franciś.
—  Trzy lata mieć musi ?
—  Na Pokerowy mu będzie trzy i dwanaście 

niedziel.
— Ładny chłopczyk, takie ma śliczne błęki­

tne oczy !
Zaśmiała się szeroko, z zadowoleniem, malca 

po plecach dłonią poklepała i na mnie przyjaź- 
niejsze spojrzenie rzuciła.

— Ładm eńki sobie i rozum nieńki.... N ie żart 
jaki rozum ny!... wszystko już rozumie!...

— A dla czegóż dziś tak przeląkł się?
  Ot, widzicie, dzied  straszy....
—  Jak i dsied?
—  A mego, znaczy, ojciec... nie żart jaki sta­

ry Robić już nie m oże, to tyle jego pomocy w 
chacie, że na piecu, albo na przyzbie siedząc, 
dzieci pilnuje. Ot i dopilnował dziś... kab jeho]!.._

-  Ozem że on straszy ? _ .
Jednocześnie z tem zapytaniem zajrzałam w 

twarz F ran c is ia , którą on zwolna i jeszcze z o- 
bawą z nad pieisi matki zaczął podnosić i pręd- 
koy krzywiące się znowu do płaczu usta > 
włożonym w nie karmelkiem zamknęłam. Macie­
rzyńskie zadowolenie kobiety wzrosło.

— Zwyczajnie stary —  odpowiedziała, — ze 
wszystkiem zgłupiał.... W mawia w dzieci, aby 
Uciekały, j at  |f0g0 w czam em  odzieniu zobaczą...

— Dla czego ?
— Zwyczajnie głupi.... Z jedzą, mówi..--
Zaśmiała s ię , aie z widocznj m przymusem.

Nie chciała odmawiać odpowiedzi na pytanie mo­
je , a czuła się zakłopotaną.^

— js > żje —  zapytałam jeszcze.
_  A niby to ci ludzie, co w czam em  ubra

niu chodzą.... Nie gnioW»icie się, bądźcie łaska- 
w i, on od starości zupeifli0 odurzał...* ®az 
I ra u c iś  sprzeciw ił s ie : J  cze*nu m ów i. Ciebie 
dziedku nie zjedli ?• „Jed^ ’ 8°łąbku, 1 je ­
dli , tylko ja taki twardy były że saórę i kości 
zostawić m usieli!" I  m ój, ^®rt, j®k ^czasem 
gniewa się na niego. „Na c0> baćku, mówi, ta­
kie rzeczy gadać?" frzeba sy n k u , mówi, trze­
ba ; niechaj zawczasu wi®1*^ • kto ich jeść bę- 
dzic u

U ściany chaty, na przyzbie, składającej aję 
z g ru b e j, twardo ubitej f  piasku i p0}0.
żonej na niej półokrąg li -T, ^ rzeWa, zoba­
czyłam siedzącego starca- y? ? ał na lat 70,
ale zgrzybiałym, ani bez3}*1̂ ™  n 'e ®ył. Wysoki, 
barczysty, chudy, grubą 1 08 brudną koszulę
miał tak u szyi rozwartą- ® w znacznej części 
obnażała mu ona pierś szero ą , jak bnmz ciem­
ną, kościstą i długim  wł<?se“  P°rosłą. Ogromne, 
płaskie jego stopy, wyżej 111 do kostek obnażo­
ne i ciemnym pyłem okryte, zdawały się być 
zrośniętemi z żółto-zielouą Z10IJ\1̂  Podwórka Ł o ­
kcie opierał o kolana, ręce sP_°tł i połową ciała 
naprzód podany, tak wyciąg8 c h u d ą , ciemną 1 
-ytastą szyję, iakby uruyśln|e głowę 8Wq trZyinał 
P^d ciepł0 i migotliwie pieszczącym ja promie­
niem słońca. Głuwa ta była wielka, u góry spła- 
szezona i p raw je ZUpełuie ogołocona % włosów, 

tylko % tyłu czaszki, od skroni do skroni, 
tworzyły półokrągły wieniec, ś n i e j ^  j srebrnie 
połyslującą frendzlą opadający n  wystające Ko­
ści karku i osuwający się 2 n*cn  kołnierz grubej 
koszuli. Twarz jego długa i chuda , z zapadłemi 
policzkami i naprzód nieco wystającą szczęką dol­
n ą , otacz°ł owalny, krótki] z a n s t ,  podobny do 
twardej, żółtawej szczotki. W śród tego zarostu

wargi jego były zupełnie prawie niew iizialnem i, 
8 nad głęboko osadzouemi oczyma zwisały z wy­
pukłych brwi długie, białe włosy. Czoło, w ty ł 
uciekające, ale rozszerzone ły s in ą , wydawałc się 
cgromnem i jak  pole, po którem przeszła bro­
na , okryte było mnóstwem tak prawie jak włos 
cien iu tk ich , wzdłuż, wszarz i ukośnie rzj żują­
cych się zmarszczek. Powieki m iał zam knięte i 
dum ał czy spał. Przypom inał dąb próchniejący , 
lecz j< szcze potężny, z wierzchołkiem dług > pizez 
wiatry łam anym  i^ogałacanym z liścia, ale z pniem  
niezłomnie tkwiącym w ziemi. Ogromne jego sto­
py podobne były do podstawy ciężkiego kolosu, 
a głowa dc głowy Sfinksa, mieszczącej w sobie 
zagadkę daw nej, wiekowej, dla niego tylko n ie ­
zapomnianej przeszłości.

Zaledwiesmj weszły w bram ę podwórka, F r* » ' 
ciś wyrwał się z matczynego objęcia i swęh0 
kaczym , na obie strony kołyszącym się k r 4**“  
ku dziadowi pobiegł- O strachach 
śm iał się teraz prawie tak głośno jak- P . , . ' 
płakał Z radosnym i prawie d*iki®R( 
p r ijp a d !  do d z id a ,  k td r , 
rozplótł powoi w ielkie, P " „ , i b loae 
czarne , węzłowatemi żyłaim ’
i bez uśmiechu, bez s ł o w a j  b ^ o a .lż e ^ z e g o  po- 
ruszenia rysów ujął w nie d !,c • Jg  ądało
ono w tej chw ili, jak kruehe cacko--w rę k ac h  
olbrzyma. Trochę tylko. ^ P r08.t^ . ał S1? i je- 
dnem ram ieniem  u n»gieJ włosistej swej pier­
si umieszczając malca,; dłoń ą drugiej okrył całe 
prawie jego plecy- M atka, uśmiechając się tak 
szeroko, że z warp mięeistyo i purpurow ych, 
ukazał się rząd nie ty iko zębów białych jak p e r­
ły, ale i dziąfc-^i czerwonych jak krew, zapra­
szała m n ie , abym spoczęła na przyibie. Ale sta­

ry, rzuciwszy na mnie przelotne spoję*?®*0 ’ w 
którem , n«kształt dwu isk ie r, przatataWOJ0*1 w 
zaroślach, oczy jego błysnęły * zwisających 
włosów brw1, nie przemówił uie. g*owj  uie k i­
w nął, ruchu najmniejszego ®*' uf z^  * tylko 
nieco niżej ku wnuLowi g ł® ^  pocny iu . / lawa(i 
się m ogło , ze zaraz, *£»*• mafeJ tej główce, 
ściśle okrytej okrągłą- on^ CZ8pką i kogu-
A im  t y r ^ o h i a n i o m  » ^ P ^ W i a d a Ó  Z ftflZ Iliftcim  grzebieniem J ’ uP°Wiadaó zacznie
bajkę o strach*** cnoazących w czarnt,m odzie­
niu. 

Oj,
dzia i u ! Po jakich to tw ardych

i b chodziły twoje ogromne
stopyr- Ja l!e  10 W  przenikliwe i ostre » -  
b r o m ^ J .  C1 wysokie czdło ?... Jakie zawzięte
śóle * gniewy nieostygłym  dotąd warem napeł- 
Uił j  twe szerokie, bronzowę p ie rsi? .-

Tego W ieczora, o cmroLa, zbiegłszy do nolo- 
wy wysokiego brzegu N iem na, z pod srebrnoli- 
®tnej topoli rzuciłam rnsnym , zaklętym  głosem 
Wyraz: m i ł o ś ć !  ^  «?*?"* ciemnego lasu głos 
nadpowietrzny — sr'jDr®J przeciągły — od­
powiedział : p r z ! ® °.

Co to było ? złudzenie w yobraźni, lub odgłos
własnych myah J

Raz jeszcze i lonośnie powtórzyłam czarodziej­
skie sł»wo. Głos le śn y , zrazu srebrnie i w yra­
źnie , 8 pojem, oddalając się wciąż i m d le jąc , 
-coraz rozwiewniej trzy razy mi odpowiedział • 
przesz-łość! przecz-łość! przesz-łośe!....

O sm utne ech o !...

K o n i e c .
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N a podstawie propozycjj delogata m iiusteryal- 
nego uchwalono upraszać W jdz ia ł krajowy o bez­
zwłoczne wyasygnowanie kwoty 500 złr. w. a. 
na  koszta adaptacji budynku upatrzonego przez 
p. Meyera, dla celdw szkoły, przyczem położono 
nacisk na tę okoliczność ażeby przybudowano 
odpowiednie lo talnosći w których nietylko ucznio-

aj owego 
zawodzie

wie, ale tak ie  stojący po za szkołę ślusarze mo­
gliby użytkować z wyborowych maszyn i narzę­
dzi szkolnych, wskutek czego ogół ślusarzy świą- 
tniclcich mógłby od razu odnosić korzyść prakty­
czną ze szkoły ślusarskiej, zaprawiając się w niej 
pod  kierownictwem nauczycieli rządowych do 
ożywania najdoskanalszych narzędzi i technik. 
Pan Meyer, któremu przyznać się godzi, iż 
z prawdziwą życzliwością dla sprawy Świątnik 
poruszoną mu m isyą załatwić pragnie, jeździł 
umyślnie do Wiednia, ażeby w m inisteryum  wy­
jednać wyjątkowo dla ogółu Świątniczan prawo 
użytkowania ze Bzkoły, która już choćby tylko 
dla samej szczupłości lokalu będzie mogła tylko 
bardzo ozczupłą obejmować ilość uczniów. M ini- 
s tery u m uznając słuszność przedłożenia, inżyniera  
propozycję jego przyjęło.

Ominę Świątniki uchwalono wezwać do płace­
nia wynajmu lokalu, pozostawiając na razie dal­
szym układom kwestyą budowy własnego domu 
dla szkoły. Szkoła ślusarska w Świątnikach bę­
dzie zaopatrzoną od razu w m achinę parową, 
która została zamówioną w jednej z fabryk kra­
kowskich. W ogóle tylko te maszyny specyalno 
i narzędzia, których nie można obecnie nabyć 
w Krakowie, sprowadza p. Meyer z Wiednia.

N a kierownika szkoły upatrzony jest p. Kazi­
mierz Bruchnalski, uczeń sokoły politechnicznej 
we Lwowie, który następnie jako stypendystą 
Wydziału krajowego kształcił aię *» Ktwnicą, 
obecnie rów nież koH M * J 8
m n n e t n i s  s p e c j a l n e  w y k s z t a ł c e n i e
, .  w M uzeum  technologicznem we Wie­
dniu tudzież w celniejszych fabrykach tamtejszych. 
N adto uchwalono obecnin udzielić mu dalszego 
zasiłku w kwocie 250  złr. na podróże do Steyer 
i Kóniggratz dla zwiedzenia istniejących tam 
państwowych szkół fachowych tej samej katego- 
ryi, jaką będzie przyszła szkoła w Świątnikach.

Obok p. BrucimaRkisgo będzie mianowany dru­
gim  nauczycielem fachowym p. Bolesław Mary- 
nicz, również stypendysta Wydziału krajowego, 
kształcący się obecnie w rządowej szkole ślusar­
skiej ir KOniggr&tz. Zdaniem delegata ministe- 
ryamego, który poznał osobiści? p. Marynicza, 
jest on w swoim rodzaju prawdziwym artystą, tak 
że przyszłej szkole świątnickiej winszuje on z góry 
nader szczęśliwego doboru sił nauczycielskich. 
P rzed objęciem posady ma zwiedzić p Marynicz 
jeszcze W iedeń, i na ten cel przyznano mu za­
siłek w kwocie 100 złr. w. a.

Gdy zaś gm ina Świątniki natrafia u starostwa 
wielickiego na nieprzychylne uspusotienia w sta­
raniach swoich o uzyskanie koncesy' na targi 
tygodniowe dla ułatwienia zbytu w jrobow  miej­
scowego przemysłu domowego, pomimo że Wy­
dział krajowy na uaazLiie epiaii kom isji krajo­
wej dla spraw przemysłowych, in n a t zaprowa­
dzenie targów miejscowych w Świątnikach *a 
pożądane w interesie przemysłu ludowego, po 
stanowiono choćby w wyższych instani-y Ich k ->v- 
sekw ientnie popierać starania gminy Świątniki 
o uzyskanie koncesyi na targi tygodniowe.

Delegat m inisteryalny kilkakrotnie wyrażał zdu­
mienie swoje wobec gotowości do ofiar, jaką spo­
tyka wszędzie w kraju naszym, gdzie tylno zw ró­
ci się z jakiemkolwiek żądaniem w sprawie przy­
szłej szkoły fachowej w Swiątnikaon. W podo­
bnych m isjach  był on przedtem  wysyłany do in ­
nych krajów koronnych, lecz wszędzie pozosta­
wiano troskę o rozwó. szkolnictwa przemysłowe­
go wyłącznie rządowi — w nas zaś natrafia się 
w tym względzie na  sto0unek niemal odwrotny. 
W pogadance pryw atnej z szanownym panem 
M eyerem  nie omieszkali człontowie komisyi zwró­
cić jego uwagę na przyczyny tego objawu, że 
mianowicie kraj poczytuje to sobie za jedno z naj­
pilniejszych zadań swoich nie szczędzić ofiar na 
cele rozwoju szkolnictwa przemysłowego, iżby 
tym sposobem zachęcić centralne władze państw o­
we do gorliwszego popierania podobnych usiło­
wań w Galicyi-

II. N astępnie p rz e p ro w a d ź ^  roZprawę 1 
urządzeniem paw ilonu szkół przem ysłowych na 
w > stawie krakowskiej- Uchwalono w tym celu 
wyasygnować na budowę pawilonu na imię kasy 
miejakiej w Krakowie do rozporządzenia dr. F . 
Jakubowskiego 8500 złr. zaś rozporządzenia 
p. L. Wierzbickiego złr. 800, na koszta instala

ułatw ić zwie-

cyi wystaw poszczególnych zakładów. Budow ę 
pawilonu po ru czo n o  p rz e d s ię b io rs tw u  Zietióski i 
Spółka, kthną oferta Okazała się względnie naj­
korzystniejszą.

U chw alono też odniaM się do rządu z przed­
staw ieniem , ażeby dla rządowej szkuły wyrobów 
drzew nych w Zakopanem wyznaczył odpowiedni 
zasiłek z funduszów państwowych na koszta u- 
działu jej w wystawie krakowskiej Nadto pusta 
nowioao odnieść się do właściwycr rad powiato­
wych z przedstaw ieniem , aźebJ  P *
wne zasiłki dla uczniów i nauczy t w prze- 
myatowyeh w tym  celu, ażeby im 
dzanie wyatawy krakowskiej.

Podniesiono również tę okoliczność, iż z powo­
du m ylnych wyobrażeń o celach „pawilonu 
jowych szkół przemysłowych" dyrekeye innych 
takie szkół czynią przygotowania do udziału w 
wystawie w tern przypuszczeniu, iż otrzym ają 
m iejsce w owym pawilonie. Postanowiono więc 
zwrócić się do Rady szkolnej krajowej z oznaj­
mieniem, iż paw ikn ten jest przeznaczony wy­
łącznie tylko dla tych szkół przemysłowych, które po­
zostają pod opieką kraju, i z funduszów krajo­
wych są utrzym yw ane lub subweneyonowane. — 
Zakładów takich je s t dwadzieścia kilka, miejsce 
w pawilonie jest dla n ich  już wyznaczone i od ­
m ierzone Ściśle, tak, iż żaden inny zakład do pa­
wilonu tego przystępu mieć nie może.

W yjątek uczyniony ma być tylko co do szkoły 
wydziałowej męskiej w Sokalu, którą zaproszono, 
ażeby w ystaw na w Ł m lo n ia  krajowej komisyi 
przem ysłowej kolekcję okazów do nauki biegłości 
ręcznej, metodą szwedzką . ^  względu na wa­
żność tej m etody dla rozbuazema w m asach lu­
dności zm ysłu i zamiłowania d0 wyrobow rę­
cznych.

Oo do sprzedaży wyrobów szkół przemygjOWyCh 
na  wystawie w Krakowie, uchwalono wejśś w po­
rozumienia z ustanowioną dla podobnych celów

agencyą k ra jo w eg o  Towarzystwa kupców i p rze­
mysłowców.

W końcu postanowiono wydać monografię 
szkolnictwa przemysłowego w Galicyi w polskim 
i w niem ieckim  języku. Ułożeniem tej pubbka- 
cyi ma zająć się sekretarz komisyi przemysłowej.

III. W szystkie prośby o pożyczki lub zasiłki 
na cele rozwoju rozmaitych przedsięwzięć prze­
mysłowych, przekazano do zbadania komitetowi 
z a r z ą d z a ją c e m u  prowizorycznie krajowym fundu­
szem przemysłowym, złożonemu z szefa departa­
m entu I I  w Wydziale krajowym dr. J . W ere- 
s z c z y ń s k ie g o  p. L Wierzbickiego, jako delegata 
kryow ej komisyi przemysłowej i dr. Alfreda 
Zgórskiego dyrektora Banku krąjowrgo, który w 
myśl uchwały sejmowej krajowym funduszem 
przemysłowym ma zawiadywać.

] V. Wzięto potem pod obrady sprawę reorga- 
nizacyi komisyi, której agendy tak dalece rozsze­
rzają się, iż według iednomyślnego zdania oso­
bistości, interesujących się jej sprawami, odpo 
wiednia zmiana jej ustroiu, jest nagląco potrze­
bną. Ze względu jednak na slaby komplet na 
obeenem posiedzeniu uchwalono g ł ó w n i e  dla 
przedyskutowania sprawy reformy komisyi tudzież 
regulaminu krajowego funduszu przemysłowego, 
odbyć posiedzenie najbliższe w dniu 4 lipca br. 
to jest w poniedziałek w czasie bytności N astęp­
cy tronu we Lwowie z tego powodu, że na ten 
dzień można spodziewać się silnego kompletu 
członków.

V. Ks. Jerzy Czartoryski interpeluje, w jakiem  
stadyum znajduje się sprawa budowy gm achu 
muzeum przemysłowego we Lwowie 7 D r . f r ® 
szezyński zdał ap-awę o przebiegu rokowań w 
ty m  p r z e d m io c ie , podnosząc z nalożnem uznaniem
energię, z jaką Kasa oszczędności we Lwowie na­
gli o szybkie załatwienie przedwstępnych formal­
ności w tej sprawie.

VI. Uchwalono następujące stypendya z fun­
duszów krajowych :

a) dl a panny Zofii F  uchsa 180 złr. na ukoń­
czenie wykształcenia na nauczycielkę rysunków 
ornamentalnych.

b) Julianowi Krupskiemu ze Lwuwa po 80 złr. 
miesięcznie od października b. r. począwszy na 
kształcenie się w malarstwie pokojowem w szkole 
przy Muzeum dla artystycznego przemysłu we 
Wiedniu.

c) Karolowi Otto po 88 z łr  miesięcznie na 
ośm miesięcy br. na ukończenie wyksztah enia w 
stolarstwie w wyższej szkole w Muzeum techno­
logicznem we W iedniu.

d) Zygmuntowi Ziobroniowi z Dulczy wielkiej 
powiatu Pilznieńskingo po 8 złr. miesięcznie na 
naukę kołodziejstwa w Kamionce struiniłowej.

e) Hryhorem u Tuczypowi z Żyrawki pod Lwo­
wem również 8 złr. miesięcznie na naukę g a rn ­
carstwa w Kołomyi — obu ostatnim  pod warun­
kiem, jeżeli właściwe W ydziały powiatowe posta­
rają się o uzupełnienie zasdku dla każdego 
nich do wysokości 16 złr. miesięczn-e.

O wpół do 8 zakończono posiedzenie.

nia pokoju i jak niesłusznie posądzają go jego 
nieprzyjaciele o tajne zamiary wojenne. Ogólna 
sytuacya w E u ro p ie , tak zakończył dyplomata, 
jest chwilowo zadawalniającą, bo chociaż nie brak 
niespokojnych żywiołów, to powstrzyma się ta­
kowe, ponieważ wszystkie rządy, kierując się za­
miarami pojednaw czem i, dążą do utrzymania 
pokoju. “

Pomimo tych wszystkich zapew nień , nie ufa­
my w ten zwrot rzekomo korzystny; na hory­
zoncie politycznym pojawiła się kwestya egipska, 
i jest możliwą, że Rosya idąca obecnie ręka w rę­
kę z Francyą, chce pozyskać poparcie Niemiec

Cudzoziemcy w Rosyi.

V iednym z ostatnich numerów Petersb. W ie- 
domosti czytamy obszerne uwagi w sprawie cu­
dzoziemców w Rosyi. Na wstępie powtarza dzien­
ni ten znaną już wiadomość, żb na najbliższej 
sesyi rady państwa ma być roztrząsaną nowa u- 
stawa, dotycząca nabywania rosyjskiego poddań 
stwa ronieważ według dotychczasowych przepi­
sów przyjęcie poddaństwa nie przedstawiało dla 
cudzoziemców wielkich trudności, trzeba przeto 
przypuszczać, że zmiana polegać będzie na obo­
strzeniu tych przepisów.

W  dalszym ciągu zastanawiają się W itdom osti 
nad znaczeniem < udlzoziernców w dziejach Rosyi 
i następnie, powiadąją;

, Dawnięi cudzoziemiec bywał w Rosyi świa­
tłym  t  bardzo pożytecznym nauczycielem tak w 
dziedzinie nauki, jak i i  * «iem tale w
też otaczaliśmy go s z a U ; yC'U Prak^ cznem- / °  
nia i „o - / i  "  t ^ e m  nietylko za wiedzę,
t l i  L  p elU0SC• ^ ielu je>M .e te

• i iść do cudzoziemskiego
majstra lub rzemieślnika, wier że nie bl d ° e
oszukany. Ale to należy już do prZd8złości. Qbe- 
cnie Rosyanin pracuje równie dobrze na każdem 
polu, to też pozbyliśmy gję przesadzunego wyu-

słowie bardzo prawdopodobnie nie wstąpią do 
Sejmu. Twierdzenie takie je s t nieco przedwcze- 
snem, bo pierwej trzeba się przekonać, czy żą­
dania niemieckie przynajmniej niektóre, wypo­
wiedziane w ówczesnym manifeście, zostaną przy­
jęte, czy też zupełnie będą odrzucone, zwłaszcza 
że właśnie teraz zaczęto znowu je roztrząsać 
Między temi żądaniami jest także podział admi 
nistracyjny Czech i rozdział trybunału adm inistra­
cyjnego na niemiecki i czeski. Na pierwsze z tych 
dwu żądań Czesi bezwarunkowo nie przystają; 
drugi jest bardzo trudny do wykonania; ale są 
żądania, których spełnienie jest może łatwiej- 
szem, jak  zaprowadzenie w Sejmie głosowania 
kuryami we wszystkich sprawach ściśle na- 
roduwych

N iem cy i R o s y a .

W edług wiadomości nadchodzących z P e te rs­
burga stosunek m iędzy Rosyą i Niemcami zna­
cznie miał się w ostatnich czasach poprawić. Za­
mierzona podróż cara z rodziną do Kopenhagi 
na siedemdziesiątą rocznicę urodzin królowej Lui­
zy, jaka  we wrześniu przypada, da powód , jak 
przypuszczają, do spotkania się cara z cesarzem 
niemieckim. Aż do tego czasu mają obowiązywać 
układy zawarte we wrześniu 1884 r. w Skier­
niewicach. Donoszą dalej z Petersburga do K ol- 
nische Z tg , że były ambasador rosyjski przy dwo­
rze berlińskim Saburow i Taticzew' mają ustąpić 
ze służby dyplomatycznej a to z tej przyczyny, 
że ogłosili tajne dyplomatyczne dokumenty. Sa­
burow jest obecnie senatorem , a Taticzew jest 
radcą mmisteryalnym. Katkowowi dostała '---------------    się

nagana że dokumenty rzeczone ogłosił w 
Mosk. Wied , a nawet nie został w czasie swej 
ostatniej bytności przez cara w Gatczynie przy- 

Uenerał Bogdanowicz musiał ustąpić z tego 
powodu, że samodzielną prowadzi f w Paryżu po- 
1 y Korespondent Koln. Z tg  kończy uwagą, 

°^en*H r̂ancus,kie, które wykazało niesta- 
° tU> ^ w francuzkich, pozostawiło w kieru 

p* Petersburskich przykry niesmak.
, i^r ° ^ waJ* ę  korespondent petersburski 

• Wszystkich kołach rządowych
paUk zalety T elt p''k̂ 0Wti tendeneye. Rząd ro- 
Ŝ S n]itvki w ew net^‘rZ n ic  PuWażnetni kwestya- 
1111 ^ i ahsnrh • która uwagę wszystkich 
dykas ery Î n je J7Óaf eieli ^ ż y w o tn ie jsz e  kwe-
stye zewnetiŁi,abt  Lulu»zone przez nie­
spodziewane kombinacje, nie będzie
nikt, a tem  J ^ k t d r e g o  pokojowe uspo-

d /ie  inikamlri^’ w<)jn ie myślał. 
Sprawozdania d i* o oziębieniu stosuo-
ków pom iędzy f  Aj afo J^  “  a Berlinem nie 
mają najmniejszej P J- Stanowisko antinie-
niieckie prasy pan8*4^ .  T CZUei nie ma wielkiego 
znaczenia, ponieważ Katkow i ł^warzysze iego 
nie mąją najmniejszego wpływu n& rZąd rosyjski.

Ci dziennikarze, którzy podburzają do wojny, 
c*jnią to dla tej proste.) P u z y n y ,  że oni ża­
dnej odpowiedzialności za sKutici W oj n y  n i e m i e ( ._

ko-rc syjskiej brać nie po trzebu ją , natomiast dy-
p.omaci i m iowi0 gtaIlu rosyjscy trzymając się 
dawnej przyjaini niemieckiej upatrują w zerwa!
niu stosunków z Niemcami wielkie nieszczęście
dla całej partyi konserwatywnej w całej Europie. 
G d y b y  s i ę  u d a ł o  w b i ć  k l i n  w s o j u s z  
n i e m i e c k o  - r o s y j e t i  r o z p o c z ę ł a b y  
p a r t y a  r e w o U Cy j n a  ’ y  p o m o c y  P o ­
l a k ó w  k r  e t o  w ą  p r a c ę  w c a ł e j  iB u !‘.° P 1e 
w s c h o d n i e j .  (Zawsze i wszędzie P o la c y ! S to ­
sunki Rosvi do T urc ji są dobre chociaż boja- 
źli* a , niepew na polityka w . Porty, k tó ra  czyn. 
s ta ran ia , by najwięcej sprzeczne in teresy  P0" 0'  
dzić, nie znajduje w Petersburgu zachwytu. Py® ‘ 
czasem policzą się T urcy1 za wielką zasłu g ę , J®.6 
stara się ile możności o utrzymanie pokoju. -M-*" 
no o znacznych różnic z d a n , z okazyi spraw wa­
żnych , pomiędzy Rosyą a A nglią , przesadziły 
dzienniki referując o naprężonych stosunkach po­
między gabinetami londyńskim i petersburskim. 
Stosunki przyjacielskie F raucy i i Rosyi mają 
przyczynę swą w zobopólnem szczerem życzeniu 
ministrów Giersa i F lourensa utrzym ania pokoju. 
Ks. Bismark dowiódł przy sposobności sprawy 

o , jak bardzo życzy sobie utrzyma-

orażenia o rzetelności zagranicznego robotnika. 
Obecnie przeciętnym  tjp etn ^ g o  ostatniego jest 
dla nas człowiek, który pozostawił w swej ojczy­
źnie wyższe pojęcia moralne i którego jedynym 
celem je s t jak  najprędsze J o ile można lekkie 
zdobycie majątku.

„Przedstaw m y sobie Niemca, Francuza lub A n­
glika, który opuścił swą ojczyznę i osiadł gdzie­
kolwiek byle n ie w Rosyi. Można przyjąć za re­

gułę, że jeżeli jflst °dpowiednio uzdolniony za­
robi wszędzie na utrzymanie, ale nigdy się nie 
zbogaci, chyba że przypuścimy różue wyjątkowe 
okoliczności. W jednej tylko Rosyi dzieje się ina­
czej: tutaj cudzoziemiec, tak jak ongi, liczy za­
wsze na łatwe i szybkie powiększenie swego 
mienia.

„Nie byłoby przyczyny użalania się nad tem, 
gdyby to dorabianie się cudzoziemców nie obra­
żało dotkliwie narodowego uczucia rosyjskiego. 
Wszystkie gałęzie nauki rozwinęły się u nas: 
mamy dość wykształconych inżynierów, m echa­
ników i w ogóle techników. Ale niestety często 
można spotkać młodego czfo^i ka, który mimo 
ukończenia wyższego zaklaiu naukowego wobec 
grożącego mu widma głodu pisze gdzieó jako 
kancelista, lub biega za nędznie opłacancmi le- 
keyami. W społeczeństwie nieraz odzywają się 
głosy: poco mamy się starać o wykształconych 
specjalistów , gdy nie bęuą mieli sposobu utrzy­
mania ?

„Zdziwienie mięsza się z uczuciem goryczy 
gdy spostrzegamy, że miejsca przeznaczone dla 
specyalistów-Rosyan zajęli cudzoziemcy. — We 
wszystLi “b opłacających się najlepiej gałęziach 
przemysłu, w Ubrykach, zakładach przem ysło­
wych, stanowiska technicznych kierowników zaj­
mują prawie wszędzie cudzoziemcy. Za jednym  
zaś cudzoziemcem ciągnie caJtj szereg jego ziom­
ków. Tak więc miejsca są zajęte i siły rosyjskich 
specjalistów  idą na marne.

„Dawniej napływ cudzoziemski a mianowicie 
niemiecki składał się z pojedynczych jednostek, 
tymczasem * ostatnich latach całe masy napij 
w owe zalewają nasze państwo Wskutek naszej 
dobrotliwości zjawiły się na granicy zachodniej 
całe okręgi, zaluduione Niemcami, którzy naby 
wali tu grunta lub gospodarowali na dzierżawach, 
co nie przeszkadzało im wcale zachuwywać swe- 
_ dawnego poddaństwa. Pojaw iły się tuż przy 
granicy, na naszem terytoryum  całe gniazda prze­
mysłowe, w których począwszy od dyrektora a 
skończywszy na robotniku, pracują wyłąCznje 8a. 
mi Niemcy. Ten stan anorm alny trwałby może 
długo jeszcze, gdyby z jednej itrony nie podnie­
śli głosu moskiewscy przem ysł°WL'y. i gdyby z 
drugiej strony nie zaszły pewne zmiany w ogól­
nych sprawach politycznych

Nie trudno odgadnąć, że wskutek ostatniego 
ukazu o prawie nabywania ziemi i nii ruchomo­
ści posypie się mnóstwo próśb ze utrony licznych 
cudzoziemców, zamieszkałych już w Rosyi, o 
nadanie im poddaństwa rosyjskiego. Być może, 
że ta właśnie okoliczność wywołała potrzebę no­
wych przepisów o naturalizacyi.

Jeżeli rzeczywiście istn ieje  związek między 
temi projektami reformy i między ukazem, to 
można być pewnym, że projekt ten nie będzie 
zbyt łagouny dla cudzoziemców. Prawdopodo­
bnie naturalizacya zawarowana będzie poważnemi 
warunkami. Nie wątpimy również, że ustawa ta 
nie dozwoli Niemcom, jak dotąd bywało, przyj 
mewać tutejszego poddaństwa a równocześnie 
■de przestawać być poddanymi swego vaterlandu. 
Takie podwójne poddaństwo, wymyślooe przez 
podstępnych, N iem ców , me może być nadal 
cierpiane".

W sprawie t r ó j r a m i e n n y c h  k r z y ż ó w ,  
które od czasów metropolity Jachimowicza stano­
wiły ważny środek agitacyjny w ręku zwolenni­
ków prawosławia i rosyjskich rubli, nadeszła jak 
dowiaduje się D ziennik Polski stanowcza odpo­
wiedź z Rzymu. Jest to odpowiedź na memoryał 
opracowany przez ankietę, zwołaną z polecenia 
grecko - katolickiego konsystorza przed dwoma 
mniej więcej laty i da się streścić w ten spo­
sób: „Nie udowudniuno, jakoby k r z y ż  t r ó j -  
r a  m i  e u r y  b y ł  i s t o t n y m  w y r a z e m  s z y -  
z m a t y c k i c b  d o g m a t ó w ,  z a b r a n i a  s i ę  
j e d n a k  t a k i c h  k r z y ż ó w  u ż y w a ć  n a  
p r z y s z ł o ś ć ,  a istniejące już  krzyże trójra- 
m ienne należy powoij bez wywoływania sensacyi 
usuwać".

P r e z y d e n t  w ę g . e r s k i e g o  m i n i s t e r ­
s t w a  Ti  s z a  bawił dnia 8 b. m. w W iedniu, 
miał audyencyę u cesarza, później konferował 

m inistrem  spraw zagranicznych Kalnoky’m 
z szefem sekcyi w temże m inisterstw ie Szo- 

gyeny’m, następnie z hr. Taaffem a popołudniu 
p. Dunajewskim. Dzienniki, donoszące o tem, 

dodają przy tej sposobności, że rokowania w spra­
wie reformy podatku gorzelnianego odbędą się 
dopiero w lipcu, jakby chciały dać do poznania, 
że pobyt prezydenta węgierskiego gabinetu nie 
odnosił się w tyin razie do ważnej kwestyi spi­
rytusowej, lecz do innych, których jednak nie 
wymieniają.

D z i e n n i k i  w ę g i e r s k i e  
szeroko nad dziejami rozwoju 
W ęgier w ostatnich dwudziestu

rozpisują się 
wewnętrznego 
latach a to

która jednak konw encję poda do wiadomości 
gabinetów w celu wymiany idei.

N ational Ztg. donosi, iż Francya nie zgadza 
się na a n g ż e l s k o - l u i e e l c ą  k o n w e n c y ę  
w k w e s t y i  E g i p t u ,  ma jednak zamiar na 
podstawie tej konwencyi wejść w rokowania z 
mocarstwami Europy. Ponieważ zaś Rosya wzbra­
nia się ze swojem w tej sprawie przyzwoleniem, 
przypuszcza N ationa l Ztg., iż Rosya chce swem 
opornem stanowiskiem zniewolić Anglię do zmia­
ny stanowiska w kwestyi bułgarskiej.

W R z y m i e  obiega pogłoska, jakoby Prusy, 
Bawarya Austrya i Hiszpania oświadczyły goto­
wość wzięcia udziału w kongresie międzynarodo­
wym w sprawie p a p i e s t w a .

K rntzzeitung, rozbierając kwestyę p o j e d n a ­
n i a  W a t y k a n u  z K w i r y n a ł e m ,  wyraża 
przypuszczenie, że papież ostatecznie nie będzie 
żądał zwrotu całego Rzymu.

W edług przesłanych wiadomości z K o n s t a n ­
t y n o p o l a  do Standarda  ambasador rosyjski 
Nelidow oskarża pośrednio Anglię o przekupienie 
wielkiego wezyra i innych wysokich urzędników 
w celu przeprowadzenia k o n w e n c y i  w s p r a ­
w i e  e g i p s k i e j .  Wielki wezyr miał otrzymać
600.000 luntów sterlingów. Oskarżeni z oburze- 
niem zarzut ten  odpierają. N«lidow miał także 
oświadczyć W. Forcie, że jeżeli sułtan potwierdzi 
konwencyę, to taką ratyfikację utratą tronu opła­
cić może.

Do Polnische Correspondmz donoszą z Kon­
stantynopola, że P o r t a  p r z e s ł a ł a ,  z polece­
nia sułtana n o w e  i n s t r u k c j e  pełnom ocni­
kom swym u mocarstw z poleceniem, aby usiło­
wania swe w celu doprowadzenia do wymiany 
zdań dyplomatycznych w sprawie bułgarskiej po­
nowili.

Donoszą dalej, że z firmą M auser zawi rto kon­
trak t o dostawienie znacznej ilości nabijów  do 
broni tegoż systemu, zaprowadzonego w armii 
tureckiej, i że generał Ristow basza odeorał po­
lecenie udania się do Dordaneli w celu rew ido­
wania całej linii fortyfikacyj nodbrzeżnych i ich 
uzbrojenia, poczem ma się udać w tym samym 
celu na wybrzeza Małej-Azyi. Widocznie więc 
Turcya nie jest wolną od pewnych obaw mimo 
pokojowej sytuacyi.

z okazyi rocznicy k o r o n a c y i  c e s a r z a  n a  
k r ó l a  w ę g i e r s k i e g o  an ia 8 czerwca 1867 
roku, czem zakończono spór polityczny z Austryą, 
ukonstytuowano się prawnie i uioczyśeie jako 
odrębne państwo i zaprowadzono rzeczywisty 
dualizm Pest. L I. zastanawiając się nad tem, 
podnosi z szczególnem uznaniem bezprzykładny 
postęp, jaki zrobiono na polu wewnętrznego 
skonsolidowania się i w ustaleniu stosunków do 
Austryi i Europy, co należy zawdzięczać niezau- 
żonej pracy niepospolitych ówczesnych mężów 
stanu, a szczególnie trwałej zgodzie między na­
rodem a koroną.

W Sijzkowie p»id Jutrosinem  wsi zakupionej 
na c e l e  k o l o n i z a e y j n e ,  rozpoczęto już bu­
dowę baraków dla kulonistów oraz budowę sto­
dół. Slązków podzielono na 85 parceli, na które 
zgłosiło się tylu kolonistów, że wielu z nich ode­
słano do W ielkiego Zalesia w powiecie krotoszyń­
skim.

K o m i s j a  k o l o n i z a c y j n a  zamyśla spro­
wadzić do Księstwa i Prus zachodnich kilka ty ­
sięcy Niemców zamieszkałych w Dobruczy, gdzie 
im się ciągle źle powodzi, ponieważ ziemia bar­
dzo skąpe daje plony.

Sfery rządowe w P e t e r s b u r g u  zajęte są 
projektem nowej ustawy przeciw s z p i e g o s t w u  
p o l i t y c z n e m u .  „Pogłoska, jakoby Rosya pod­
nieść zamierzała myśl ustawy ścigającej szpiego­
stwo polityczne w carstwie, pisze R uski) K u r  jer, 
potwierdza się w zupełności. Rząd nasz zmuszo­
ny nareszcie p-zez sieć szpiegów niemieckich, 
zamieszkałych w całej Roayi pod rozmaitemi po­
zorami, jak naprzykład znani oficerowie niem iec­
cy w ławrze Sieigijewsko-Troickiej pod Moskwą, 
jak owa podejrzana osobistość w poselstwie fran- 
cuskiem, jak  owi księża bułgarscy na żołdzie Bat- 
tenberga i t. d., postanowił przeprowadzić wzmian­
kowaną ustawę w jaknajkro„szym czasie i podać 
ją do wiadomości publicznej.

Generał S t i e h 1 #, były dowódca piątego kor­
pusu, a obecnie generalny inspektor korpusu in 
żynierów i furtec, przybył w sobotę wieczorem 
do P o z n a n i a  n a  i u s p e k c y ę  n a j b a r d z i e j  
w y s u n i ę t y c h  f o r t ó w .

N ational Zeitung  tak pisze o p o ł o ż e n i u  
p o l i t y c z n e  m: W polityce rosyjskiej daje się
uczuć tchnienie pokojowe, objawia się chęć wy­
dobycia się z Scylli i Charybdy bułgarskiej. 
Zdaje się, że E gipt i Afganistan uważane są w 
tej chwili przez dyplomacyę rosyjską za przed 
mi it dogodnej kompensaty za uczynienie przez 
Anglię odpowiedniego zwrotu w kwestyi bułgar­
skiej.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 czerwca.

Nirobi l-e ,ni ’ 6 c k i e s t r o n n i c t w o  w Czechach 
nełni!^ ®!Jrzętne przygotowania do wyboru uzu- 
któr7v ^ C Sejmu tych posłów niemieckich, 

ze sejmu i nie powróciwszy mi- 
HaG w w Z08tali przez Sejm pozbawieni man- 
f r n n n i c K T 5 te °dbędą się późno w lecie. Ze 

J s i p m- ?  g° i9(len ^  H e r b s t Utrzy- 
11111 wafania^ • mandacie dlatego, że w cza- 
S,e M eranL  8Woieb kolegów bawił za urlopem

N iektóre dzienniki niemieckie, a szczególnie 
K .  fr - * rcs e °świadczają już teraz, że nowi po-

Nowy francuski m inister wojny gen. F  e r r o n 
porozumiHwał się z nową komisyą wojskową izby 
deputowanych i podczas narad oświadczył, iż 
zgadza się na pierwsze dwa zasadnicze artykuły 
p r o j e k t u  w o j s k o w e g o .  Ponieważ obawia­
no się od dłuższego czasu, że gen. Ferron żądać 
będzie znacznych zmian, przeto z powodu zacho­
wania się Jeg o  wobec projektu do ustawy wojsko­
wej panuje wielkie zadowolenie, gdyż obrady nad 
ustawą mogą się w parlamencie rozpocząć.

Nie można się jednak spodziew ać szybkiego 
przebiegu rozpraw w komisyi, gdyż ustawa nie 
jest właściw ie wojskową, lecz raczę polityczną, 
obliczoną przedewszystkiem na wyborców. R rp u -  
bliąue Franęaise  przytacza wyrażenie się jednego 
z posłów skrajnej lewicy. „W niosek reformy 
BouLangera zaledwie za lat kilkanaście da się 
przeprowadzić. Projekta jego można porównać 
do zamówienia sukni ślubnej dla małej dzie­
wczynki, która się dopiero urodziła". Wzmian­
kowany organ uważa to za wielki błąd. że ustawę 
przedłożono w całości, nie podzieliwszy jej na 
kilka części. Rozdziały o rekrutacyi i orgamza- 
cyi podoficerów można było przedłożyć jako oso­
bną ustawę. Co zas do obecnego wniosku, dzieu. 
uik oportunistyczny mniema, że nie jest on a“ J 
do przyjęcia, ani do odrzucenia. Bądź co b%dz 
gen. F e r r o n  zamierza poczynić znaczne zm ia­
ny w projekcie swego poprzednika. Obecny mi‘ 
nister chciałby znieść strzelców, gdy Bo® augei 
chciał liczbę ich znacznie powiększyć. ^ ?e ?n 
także zmniejszyć liczbę kompanii w  pułkac ple- 
choty oraz zmniejszyć liczbę sztabowców w ka- 
waleryi. F erron  jest obrońcą trzechletnie) służby, 
a nawet zgodziłby się n ad w u le tQi%: gdyby udało 
się zatrzymać w armii z n a c z n ie jz ą  l iczbę wytra­
w nych  podoficerów, dłużej w szeregach armii 
służących.

Życzenie Francyi, aby k o n w e n c j a  ang jie l- 
s k o - t u r e c k a  przedłożoną została konferencyi 
europejskiej, nie ma widoków urzeczywistnienia 
się, a to z powodu sprzeciwiania się Anglii,

Notroji W remia  pisze: Wypadki w B u c h a -  
r z i muslaiaby puoiągnąć za sobą niewątpliwie
aneksyę kraju, gdyby chanowi nie uaałi się za- 
pobiedz dalszym wichrzeniom brata, popieranego 
przez Anglików.

Z powodu p o b y t u  ks. C z a r n o g ó r s k i e g o  
w W iedniu Times zastanawia się, iż zapewne 
księciu przedstawiono, o czem zdaje się on nie 
chcieć wiedzieć, że stosunki na Bałkanie zupeł­
nie się zmieniły, a przez nowy gościniec z Cat- 
taro wiodący może wojsko austryackie zająć w 
danym razie Cetynię pierwej, zanimby wiadomość 
ta o marszu doszła do Petersburga.

Korespondent wiedeński telegrafuje do Noto. 
VPr., że układy o zaciągnięcie pożyczki, toczone 
między pełnomocnikami r z ą d u  b u ł g a r s k i e  
g o  a wiedeńskim Ldnderbankiem  przyszły do 
skutku i z ostały j j ż  podpisane. Z W iednia tym ­
czasem donoszą, że pełnomocnicy bułgarscy prze­
rwali nagi3! rokowania z Ldnderbankiem, ponie­
waż inna grupa kapitalistów z (Jnionbankiem  na 
czele lepsze ofiarowała im warunki pożyczki. — 
Stanski i Grujew odjechali z teeo powodu do Sofiii.

W edług wiadomości uadeszłych z S o fi i do W ie­
dn ia , regenci bułgarscy nie wniosą na wielkie 
sobranie kwestyi wyboru księcia, lecz zawiado­
mią ty 1 kc zgromadzenie o Btauie układów z mo­
carstwami i .o położeniu, w jakiem obecnie znaj­
duj* się Bnłgarya.

K r o n i u a .

K r a k ó w ,  10 czerwca.
„Do Świutłsl11 Znakomity dramaturg j powie- 

śoiopisarz, W i n c e n t y  R a p a c k i  n ap ią ł pod tym 
tytułem powieść historyczną, ««nutą 0 a t l e  d z i e ­
j ó w  U n i w e r s y t e t u  k r a k o w s k i e g o  XVgo 
stulecia. Mająca się odŁ>ć w przyszły wtorek dn. 
14 boi. uroczystość otwarcia nowego gmachu uni­
wersyteckiego, daje nam pochop do rozpoczęcia tej 
powieści w jutrzejszym lelefconie.

P o w i e ś ć  ta w  wysokim stopniu interesująca, peł­
na naprjźającyc® zajęoie sytuacyj, zaciekawi naszych 
c z y t e l n i k ó w  pie ylko żywą charakterystyką eDoki 1 
ówczesnych s osunków naszej wszechnicy, ale. taki® 
poetauią bo aterki, niewiasty XVgo wieku, prsgn%' 
cej prze o)«m zdobyć v'yższo wykształcenie, wów­
czas dla kobiet niedostępne. Tak żywo poruszona 
dzi weatya emancypacji kobiet znajduje w tej po­
wie ci ciekawą illustracyę w obrazie odlt£łycl1 Wl9' 

w, kiedy po raz pierwszy zaczęto się u nas rwa^
d0 ś w i a t ł a  .

proce8ya wczoraj jako w dniu Bnie%° j , 8, °d” 
się wobec ba-dzo licznej publiczności i przy 

sprzyjającej pogodzie. Ku w ie c z o ro w i dopiero spadł 
rzęsisty, lecz krótkotrwały deszcz.

Komitet w ykonaw czy w ystaw y  ogłasza: „p 0d 
protektoratem Jego ces. i król. Wysokości następcy 
tronu arcyksięcia Rudolfa, odbędzie się wystawa 
—„„../a rolniczo - przemysłowa, etnograficzna oraz 
sztuki polskiej w Krakowie.

Wystawa otwartą będzie 1-go września J 887 r. 
trwać będzie przez cały wrześień. Zgłoszenia na- 

nadsełać dc komitetu wystawy w Krakowie, 
tudzież do fllfi t®g°ś komitetu we Lwowie i Riałą,, 
niemniej do delegatów i towarzystw okręgowych 
rolniczych, gdzie można otrzymać blankiety na de-
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klaracye. Wystawa bydła rozpocznie się ] -go wrze­
śnia i trwać będzie przez pięć dni. Wystawa koni 
rozpocznie się 23 września i trwać będzie prae® 
pięć dni. Z wystawą koni połączony będzis jarmark 
roczny na konie, koncesjonowany przez Wysokie 
c. k. namiestnictwo. Wystawa owiec, trz o d y  i kró­
lików trwać będzie od 10 września przez dni pięć. 
Wystawa drobiu trwać będzie przez cały wrzesień.
Z wystawą będzie połączona loierya. Połow.i do- 
obodn z losów użytą będzie na zaknpno fantów ze 
wszystkich giup wystawy. Les kosztuje 40 centów. 
Od przedmiotów na wystawę wysłanych opłacać bę­
dą wystawcy połowę cenY koleju t e j ; również tylko 
połowę ceny opłacą wystawcy od biletów osobflwych. 
Przedmioty zagr»nlczn0 przeznaczone na wystawę 
wolne są od cła

W spawie budowy pomnika Mickiewicza.
Członków komitetu budowy pomnika dla Adama 
Mickiewicza, którzy władzę swą przelali W zupełno­
ści na ś. p. marszałka Zybiikiewinza. jak się do­
wiadujemy, wzywa prezydent dr. Szlar htowski na 
posiedzenie, które się odbędzie dn. 9 lipca br. o 10 
przed południem. Do wzięoia udziału w obradach 
zaproszeni będą wszysoy członkowie komitetu, za­
równo miejscowi, jak i zagranicą zamieszkujący.

Komitet wiankowy rączo się krząta około ile 
można najwspanialszego urządzenia w bieżącym roku 
tradycyjnego obchodu. Onegdaj odbyła się próba 
oświetlenia kopca Kościuszki, wczoraj zaś na Wiśle 
pod Wawelem próba regat. Przygotowano rozkład 
miejso dla widzów, a bilety na , w ianki" w naj- 
bliższyoh dniach oddane zostaną do rozprzedaży.

i . żądani m byłoby, ze względu iż wiele osób z 
prowincyi zamierza przyjechać na „wianki", na któ 
rych ma być również arcyksiąże następca tronu, 
aby komitet zarezerwował, lub wreszcie ogłosił, 
gdzie po bilety zgłaszać się można listownie.

Program uroczystego zebrania młodzieży akade­
mickiej, którb odbędzie się 14 b. m. w ogrodzie 
strzeleckim o godzinie 9 wieczorem z otrazyi otwar­
cia Collegium Novum, jest następujący:

1). Powitanie przez gospodarza przybyłych gości 
i toast na cześć Uniwersytetu. 2) Utwór muzyczny 
wykonany przez orkiestrę 13 pułku. 3). Toast na 
cze ść  młodzieży akud. polskiej rozsianej po wszyst­
kich Uniwersytetach europejskich. 4). Chór: „Pieśń 
filaretów wileńskich". 5). Toast ku uczczeniu pa­
mięci założycieli i dobrodziejów Alm ae m a tn s  J a -  
g e llu n iw  6) Cliór. „Cześć bracia w uroczystej 
chwili". 7). Żywy obraz przedstawiający scenę z 
„Żaków krakowskich". 8) fnue toasty, śpiewy so­
lowe, duety, chóry, deklamacye i t. d. 9). Or­
kiestra 13 pułku wykona odpowiednie utwory mu­
zyczne.

Na zebranie to zaproszono wszystkich profesorów 
Uniw. Jag., przybywających na uroczystość profe­
sorów Uniw. lwowskiego, urzędników biblioteki Jag., 
młodzież akademicką lwowską, reprezentantów dzien­
nikarstwa. W razie niepogody zebranie odbędzie się 
w sali Towarzyatwa strzeleckiego.

Prezydent sądu kraiowego wyższego p. Zborow­
ski dsiś rano kuryemnim pociągiem wyjechał do, 
Lwowa.

W parkę łtrekoij ifctiw jutru, jeżeli sprzyjał oę- 
daie pogoda, odbędzie się koncert orkiestry wojsko­
wej 20 pułku, w niedzielę zaś kom-ert połączonych 
orkiestr 20 i 57 pułków.

N& Iflicy ŁobZOWaMi, jak nam donoszą, wczo­
raj wieczorem dwii nie4- 'a |* i  ło łciene pobili bs

8amobÓj8two. Wojciech Rotkiewicz, lat 56 li­
czący. żonaty i azietuy, zamieszkały pod nr. 16 na 
Pędzichowie, odebrał sobie życie dnia dzisiejszego 
na cmentarzu rakowickim. Zwłoki samobójcy odwie­
ziono do zakładu medycyny sądowej.

Do Ameryki. Wczoraj przj trzymano na dworcu 
kolei w Krakowie kilku włościan pochodzących z Po­
lanki na wychodźtwie do Ameryki bez przepisanych 
legitymacyi i potrzebnych funduszów na koszta za­
mierzonej podróży.

Lwów, 9 ozerwca (Koresp .  N . Ref.).  Mimo 
kilkakrotnych reklamacyj ś. p. J. Lama, że św. Me­
dard według nowożytnego kalendarza nie jest owym, 
który przepowiadał tan peg idy na dni 40, pozo­
stała dotychczas w iara , iż święty ten rozstrzyga o 
Iobic restauratorów ogródkowych, powodzeniu festy­
nów, o wyjeździe do miejsc kąpielowych itd. We 
Lwowie wczorajszy dzień był dość pogodny, o godz. 
11 jednak spadł ulewny deszcz — i zachwiał wiarę 
w pogodę dni przyszłych Na dziś zapowiedziano 
kilka fdstynów, zabaw i wycieczek, pogoda sprzyjała 
do pop&łuauia, lecz nic nie pomogły plakaty dono­
szące, że „pogoda jest zapewniona przez sljuyą me 
tereologiczną" — o godz. 4 zgromadziły się czarne 
chmury na horyzoncie i po silnych grzmotach lu­
nął deases cc się zowie. Trudno opisać rozpacz k.i- 
mitetów festynowych. przeciw kturvm zaczyna się 
wyrabiać silna niechęć w masach, powstało bowiem 
podejrzenie, że to „festyny" sprowadzają deszcze.

Uroczystość kościelna Bożego Ciała odbyła się 
przy sprzyjającej joazoz" pogodzie ze zwj kłą pompą 
i przy wielkim udziale wojska. Tragycyę asystowa­
nia podczas proeesyi w strojach narodowych pod­
trzymuje coraz mniej licznie mieszczaństwo nasze, 
mlino że piuzydent zaprosił wczoraj Radę miejską, 
aby z e c h c ia ła  w zi^  najliczniejszy udział, ile 
możności w strojach narodowych.

Na wezorajszem posiedzeniu Rady nie było nic

ważniejszego na porządku dziennym. Sprawę teatru sprawę na zwyczajnem walnem zgromadzeniu, które 
letniego znów odroczono, ponieważ śt»ła się ona już się odbędzie w listopadzie b. r. W  przedmiocie zmia­
na to lato bezprzedm otową, p. prezydent zawiado-; ny statutn podał wydział do wiadomośoi walnego 
mił tylko, że miejsce w ogrodzie miejskim, o które | zgromadzenia, że uznaje wprawdzie potrzebę niektó- 
dobija się dyrekeya teatru , zostanie oznaozone cho- ryeh zmian w obowiązującym obeonie statucie, 
rą^iewkiuni ab' publiczność sama oceniła stan uważa wszakże za odpowiedniejsze zmiany te zapro-
rzeczv.

Uchwalono bez dyskusyi dodatkowy kredyt 5000 
z Ir, na naprawę dróg z powodu przybycia cesarze- 
wi. z a , -  a Pr0Jekt budowy wielkiego kanału 
wzdłuż ulicy Łyczakowski-j aż do szpitaliku św 
Zofii przyjęto oez zmiany według wniosków sekoyi
L magistratu.

Ijz s o godz. 5 po południu odbyło się uroczy­
ste rozdawnictwo nagród Towarzystwa strzeleckiego 
weółng tradycyjnych zwyizajów. Pierwszą nagrodę 
100 zlr otrzymał p. Michał M i c h a l s k i ,  prze­
mysłowiec i radny mirsta za najcelniejszy strza!, 
gdyż trafił prawie centralnie gwoździa. Został przeto 
królem kurkowym, co wśród odgłosu kapeli „H ar­
monii 11 i wystrzałów z moździeży prezes Towarzy­
stwa, a zaiazem ustępujący król p, S z i m s e r  ogłe 
sił. Następnie wręezył nowemu królowi insygnia 
króla kurkowego, mianowicie: złotego kurka (500 
lat liczącego), sygnet złoty, medal złoty i gwóźdź 
srebrna —  przemau iając przy każdym przedmiocie 
odpowiednio. Pierwszym ma-szałkiem zo;tał p. Pla- 
towski, dmgim p. Dzikowski. który już dźwigał 
berło królewskie. Nagród było 30. z tych lwią 
część, gdyż 10 zabrał p. G l a n z ,  b. marszałek, a 
jeden z najlepszych strzelców, —  resztę nagród 
zabrali p. W a l i c h i e w i c z  M b. król S z i m s e r ,  
D z i k o w s k i  itd, Po rozdaniu nagród, które wy­
dzielał skarbnik p. P i e r o ż y ń s k i z  dowcipnemi 
przemowami — odwieziono nowego króla do dornn 
na ulicę św. M ichała, również według zwyczaju, a 
mianowicie: w pierwszym powozie jechał p. Michal­
ski w towarzystwie nowych marszałków, a na ko­
źle strażnik tarczy w czerwonym kostyumie z tar­
czą w ręku , w drugim powozie jechał zdetro­
nizowany król ze swoimi marszałkami, w dalszych 
drużyna strzelecka, wszyscy w ‘strojach polskich.— 
O godz, 7 nastąpiła uczta instalacyjna króla na 
strzelnicy na którą Drzybył i prezydent miasta p 
Mochnacki.

W Jarosławiu staraniem kasyna mieszczańskiego 
obchodzono we wtorek siedmdziesiątą rocznicę wstą­
pienia do wojska polskiego pułkownika Leona C z e ­
c h o w s k i e g o ,  90 lat Lezącego starca. Cały ob­
chód, na który nadesłano liczne pisma i telegramy 
gratulacyjne, wypadł pod każdym wzgledem świe­
tnie. Obszerniejsze sprawozdanie zamieśoimy jutro.

Zmarli, w  Warszawie zmarł w 39 roku życia 
dr. Jun Pasternacki docent prywatny uniwersytetu 
warszawskiego, nader zdulny psychiatra i lekarz 
choiób nerwowych.

ponować walnemu zgromadzeniu dopiero po ponownych 
obradach i na podstawie nabytego doświadczenia. 
W skutek tego uchwalono zgodnie z wnioskiem wy­
działu odroczyć obrady nad zmianą statutu do naj ­
bliższego walnego zgromadzenia. Po załatwieniu tych 
przedmiotów obradowano nad wnioskami członków, 
z pośród których na uwagę zasług11!® wniosek, by 
Towarzystwo zakupywało polskie książki elementar­
ne i rozdawało je bezpłatnie między dzieci polskich 
robotników we Wiedniu.

Wniosek ten wszechstronnie poparty przekazano 
wydziałowi do załatwienia. W keńcu zdał bibliote­
k a ^  p. Nowiński sprewę o sianie biblioteki, która 
przez wspaniałomyślne dary członków w przeciągu 
krótkiego czasu utworzoną być mogła i zawiera 
obeonie około 600 tomów doborowych dzieł. Wal­
ne zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie do 
wiadomości, polecąjąc wydziałowi, by wszystkim ofia­
rodawcom, w szczególności zaś J  E. ministrowi Zie- 
miałkowskiemu, który przez dar 300 tomów w zna­
cznej części przyczynił się do tak pomyślnego rezul- 
tetn, wyrazi! podziękowanie.

T E A T R .

Ze Stowarzyszeń.
— Posiedseuie Koła nanozycieli szkół wyższyoh, 

odbędzie się w niedzielę 12 b. m. o godzinie 10 V* 
Pcrząde«. dzienny: Ciąg dalszy niewyozerpanego po 
jtuądfeiu dziennego ostatniego posiedzenia.

M i n u f u i  im. Minister handlu zamianował ofieya- 
łami pocztowymi dotychczasowych asystentów pocz­
towych : Emila Hausberga we Lwowie. Henryka 
RiDglefa Wb Lwowie, Jana Szydłowskiego w Stani 
sławowie, Ferdynanda Wolińskiego w Samborze
Frati uwfc* OŁuhifóago I lilii II i ,  etoato
naćMego w Drohobyczu , Stanisława Witkowskiego
w Rzeszowie, Edmunda Pasławskiego w Brodach, 
Władysława Glińskiego w Tarnopolu, Stanisława 
Serwatowskiego w Krakowie, Maryana Jastrzębskie­
go w Samborze, Józefa Rudnickiego we Lwowie, 
Józefa Tyszkowskiego we Lwowie, Józefa Diirsten- 
felda w Samborze, Emila Matkowskiego w Kołomyi 
i Władysława Sidorowicza we Lwowie, a dyrekeya 
poczt i telegrafów pozostawiła wszystkich w dotych­
czasowych miejscach służbowych.

Towarzystwo biblioteki polskiej w Wiedniu.
Dnia 3 b. m. odbyło się we Wiedniu w sali hotelu 
Mullera drugie walne zgromadzenie członków tego 
nowego Towarzystwa, na którem stosownie do u 
chwał, powziętych na walnera zgromadzenia z dnia 
6-go maja b. r., obradowano nad programem czyn­
ności Towarzystwa i wnioskami zmierzejącemi do 
zmiany statutu. W przedm.ocie programu czynności, 
toczyły się bardzo ożyw.one rozprawy. Wydalał przed­
stawił walnemu zgromadzeniu wniosek, by do speł­
nienia zadań, jakie Towarzystwo biblioteki sobie za­
kreśliło, utworzyć sekeye, a mianowicie: sekeyę hi 
blioteczną do opiekowania się biblioteką i zebrania 
znaczniejszego zbioru książek polskich we wszystkich 
kierunkach literatury; sekoyę językową do pielęgno­
wania mowy oji zystej; sekeyę artystyczną do urzą­
dzania koncertów i wystaw dzioł sztuki polskich ar­
tystów ; sekeyą redakcyjną do przygotowania mate- 
ryałów dla wydać Się mającego dudatkn naukowo- 
hterackiego i sekeyą towarzyską dla rozbudzenia iy- 
oia towarzyskiego między Polakami we Wiednia 
mieszkającymi.

Ten wniosek wydziałn został przez walne zgro­
madzenie z tym dodatkiem uchwalony, że poleca się 
wydziałowi, aby starał się w najbliższym czasie za­
mierzoną organizację Towarzystwa doprowadzić do 
ssntku i z osiągniętych w tej mirrze rezultatów zdał

„M a sko ta , czyli dziewczę szczęścia", operetka 
w  3 aktach pp. Chlvot i  D uru , m uzyka p . £ .  

A uarana
Niewiadomo dla czego —  ale ze zdziwieniem 

skonstatować musimy, że wesoła operetka Andrana 
nie doznała w Krakusie powodzenia, -do którego 
najzupełniej rośoić może prawo tern więcej, że jest 
to pierwszy utwór ulubionego kompozytora przedsta­
wiony na naszej scenie. Libretto operetki osnute 
jest na staroda^^em pouaniu włoskiem, według któ­
rego niektóre dziewczęta, zwane Maskotami, posia- 
dąją wrodzoną moc sprowadzania szczęścia na osoby 
w któryoh najbhżsteu żyją otoczeniu. — Bohaterką 
jest pasterka indyczek Bettina, będąca właśnie Ma­
skotą. Bettina przybywa służby zamożnego dzier­
żawcy Rocca który dowiedziawszy się z listu szwa­
gra swego, iż przysłana mu jo służby dziewczyna 
posiada ów cudowny przymiot, postanawia ją  bądź 
co bądź zatrzymać. ?5gypa(jkowo dowiaduje się je­
dnak o całej sprawie władca kraju, hrabia Lorenzo, 
zabiera Maskotę do siebie, R0Cca zaś tytułem od­
szkodowania mianuje swoim intendentem. Władza 
Maskoty trwa jednak tvlk0 tak długo, dopóki ta i 
trwa w stanie niewinności. Hrabia rozciąga tedy 
nad nią baczny nadzór. Maskota jeszcze w służbie 
u Rocca będąc, pokochała pasterza Fippo. Fippo 
pragnąc obecnie dostać 8ję do ukochanej, przybywa 
na zamek hrabiego jako mistrz tańca Saltarsilo, aby 
ją  wykraść, ale poznany zostaje schwytany i osą­
dzony na śmierć. Raiująo się wyskakuje wraz ze 
swą Bettiną przez okno, przebywa wpław rzekę a 
uszedłszy szczęśliwie pogoni, zaciąga sie wraz ze 
swą lubą w szeregi armii, Z którą mszczący się za 
krzywdy syna markiz Trappoliui staje do walki 
przeciw hrabiemu Lorenzowi. Ta odznacza mę Fippo 
walecznością Bettina : i/ynosi mu szezęAitf,

" t -wojska* hrabiego, a w nagrodę' 
swych czyhów, prosi wodza o poślubienie swego ad- 
jutauta, którym jest właśnie Bettina. Tymczasem 
do gospody, w której się soena powyższa rozgrywa, 
przybywa hrabia Lorenzo z córką Fiamettą i inten­
dentem wszyscy troje już w ucieczce jako wędru­
jący muzykanci. Rocco poząawszy p ippa) oznajmia 
mu o cudownej własności Maskoty p  ̂odaje że jej 
to właśnie zawdzięcza obecne swe szczęście, które je­
dnak utraci w chwili, gdy pośluhj Bettinę. Toczy 

sobą walkę Fippo, ale przekładając szczęście oso­
biste nad zaszczyty, zrzeka się jc£  j p0gjukja Bet­
tinę ’?iawia się i markiz T rappoli^  a odnalazłszy 
swą Fiamettę. córkę Lorenza, zawiesza kroki wo­
jenne i zaślubia również swą narzeczoną. Całość 
zyskałaby wiele, gdyby usunięto kilka zbyt drasty­
cznych i niesmak budzących zwrotów, tudzież po 
prawiono liczne usterki językowe.

Zajmujące libretto dostarczyło wielu bardzo pię­
knych i melodyjnych m°tywów Muzyka Andrana 
odznacza się niezmierną lekkością j świeżością; nie 
ma tu zawiłych przejść harrrronicZnyeh, aie poszcze­
gólne części spływają się 1 'gedojp j spokojnie a wy­
kończone są z elegancją ’ sut»telnośoią Liryczny 
charakter libretta znajdflje Bai^upeluiejszy oddźwięk 
i zastosowanie w mnzyczce lekkiej, dźwięcznej i po­
wiewnej, nader przyjemnej dis uuha. Wykonanie °" 
peretki, aczkolwiek starannym było w niektórycn 
szczegółach, w całości nie ze Wszystkiem zad >wa- 
lało. Czuć się tu daje w wysokim stopniu brak o- 
żywienia i żywiołu komiczneS°< tak niezbędnego, 
który w operetce stanowi je,1.e!J z najgłówniejszych 
warunków powodzenia. Najlepl0j stosunkowo wypadł 
duet w akcie I. (Bettina i F>PP°) odśpiewany przez 
p. Praun i p .  Kiczmana. Prauii jako Bettina 
wdzięcznie i zupełnie poprawce odśpiewała partyę
w akoie 1. Muiej szczęśliwie p°wiodło jej się to w 
następnych, w których nie dość Umiejętnie wyd#była 
efekta sceniczne, jakich wd*ięczila ta rólka obficie 
dostarcza. Przepysznym był p. Myszkowski w rojj

hrabiego Lorenza, zwłaszcza w dwóch ostatnich ak- 
taoh, w których pełną hnmoru grą starał się wy­
nagrodzić szczupłość swej partyi. Pani Radwan Die 
znalazia również obfitszego pola do rozwinięcia za­
let głosu, grała jednak z właściwą sobie swobodą 
ruchów i temperamentem i zbierała częste oklaski.
P . Kiozman p irtyę Fipoa odśpiewał zupełnie po­
prawnie w akcie XT, jedynie piosnka SaitarelTa tra­
ktowaną bj ła zbyt pobieżnie. Całość byłaby zyskała 
wiele na sile i ożywieniu których dotąd za mało 
zauważyliśmy u p K. p . Recki jako markjz Trap- 
poliui dobrze wywiązał się Ze sweg0 zadaDia Z wer­
wą, i ożywieniem grał równief p. P ia8eoki (Rocco), 
zwłaszcza w akcie II. Chóry dobrze wyuczone trzy­
mały się należycie, szozególniej pod0bał się chór 
paziów w akrne II, oraz chór żołnierzy w akcie 
ostatnim. Wystawa operetki była staranna. Kostvu- 
my nowe i łaane podnosiły efekt zewnętrzny. Pu­
bliczność na drugiem pszed stawieniu niestety bardzo 
skąpo zapełniła teatr a szkou a, gdyż operetka 
należy do lepszych i polecić ją śmiało możemy pu 
blicznośoi. top.

Dział ekonomiczny.
Żegluga parowa na Dniestrze. Konoesyonaryu- 

sze Tow. żegl. par. na Dniestrze zapraszają akcyo- 
naryuszy tegoż Towarzystwa na konstytuujące walne 
zgromadzenie, które się odbędzie we Lwowie w biu 
rach Towarzystwa kredytowego ziemskiego na dniu 
22 bm o godz. 11 przed południem.

W myśl § 14 statutów, zatwierdzonych przez mi­
nisterstw. o spraw wewnętrznych, ustanowionym jest 
następujący porządek obrad:

1) Akt fundacyjny.
2 ) Ilość osób, stanowiących pierwszą radę zawia- 

dowozą
Gdyby ta ilość nie dosięgła m^k imam w § 27 

ustanowionego, to wybrani będą upoważnieni du u- 
zupełnienia się aż do liczby powyższego maksimum, 
w którym to wypadau do prawomocności tego uzu­
pełniającego wyboru potraeba przynajmniej dwóch 
trzecioh części głosów wybierającyuh.

3) Wybór Rady zawiadowczej na pierwszy rok 
istnienia Towarzystwa.

4) Wybór komitetu rewizyjnego, składającego się 
z 3 rewidentów i 2 zastępców, dla sprawdzania ra­
chunków z pierwszego peryodu ozynności Towarzy­
stwa.

Według statutów Towarzystwo może się ukonsty­
tuować, skoro będzie wyjłaconych 1250 akcyj za 
kwotę 125.000 złr. Dotąd zebrano już więcej, niż 
kwotę przepisaną, dlatego ukonstytuowanie może jn ł 
nastąpić.

wszelkim tego rodzaju lokalom do zaprowadze­
nia oświetlenia elektrycznego

Londyn, IG czerwca. Na wczorajszej posiedze­
niu Izby gm in sekretarz stanu Smith zapowie­
dział wniosek, a l^  wszelkie poprawki do irlandz­
kiej noweli karnej, które do wieczora 17 b. m. 
nie będą załatwione, doutały się pod głosowanie 
bez dalszej rozprawy. Bez rozprawy przyjęto wnio­
sek rządowy, aby wykreślić ustęp projektu o prze- 
nieaieniu procesów z lrl&ndyi dó Anglii. Wresz­
cie przyjęto dalsze cztery aitykały  noweli warnej 
219 głosami przeciw 150. — Bząd oświadczył, 
że wykreślony ustęp zastąp, nowym wnioskiem 
o zaprowadzenie sądowych komisyj.

P e tsrebu rg , 10 czerwca. W Wiernoi (gubem ii 
SemipalatyBkiej, Syberyi zachodniej) wczoraj dn. 
9 o g. 5 zrana było wielkie trzęsienie z iem i, 
które zniszczyło lub nadwerężyło prawie wszyst­
kie budynki w m ieście, między niemi gmachy 
rządow e, g im nazyum , szpital, cerkwie. Podług 
dotychczasowego obliczenia zginęło 120 osób, po- 
większej części dzieci. Gubernator gen. F r ie d e , 
żona jego i dzieei ranne. Na głównej strażnicy 
zginęło 15 uwięzionych, a 125 jest rannych. — 
Mieszkańcy schronili się w pola. Trzęsienia po­
wtarzają się ciągle.

Ateny, 10 czerwca. Ob»j^ k r ó lo w o  odjechali 
krolowa jedzie wprost do M aryenbadu.

Krąży tu pogłoska, że dawniejszy sekreta-z ge­
neralny m inisterstwa spraw zagranicznych Vla- 
chos, zostanie posłem w W iedniu

Potwierdza się wieść, że następca tronu będzie 
uczęszczał do zagranicznej szkoły wojskowej.

Nieprawda, że mocarstwa zganiły  wmięszanie 
się Grecyi w sprawę kreteńską. Przeciwnie na 
poradę grecką W. Porta przyrzekła przyjąć de- 
putacyę kreteńską, aby z nią bezpośrednio roz 
trząsnąć zażalenia Krety. Zresztą sułtan podzię­
kował królowi greckiemu i rządowi za usługi ży­
czliwe przy uspokojeniu wzburzonych umysłów 
na Krecie.

tenv zDoin w Czerniowcach. Ne. du. & czerwca
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 7'75 
Jo 8*00, Żyto prima 5‘40 do 5 ‘50, Żyto średnie 
5J00— 5*26, Jęczmień browarny 6‘00 —6‘25, Ję­
czmień na termin 4'60— 4 ‘80, Owies prima 4-00 do 
4'00, Owicg śr. 3 80— 0 '00 , Konep. nasienie 0-00 
do O-— , Kukurodza stara 4 ’10— 4 25, Kukuindza 
na miesiące uiąj-Wrzesień pr. 0-—  do 0.— , Fon! 
czyn? — 00 — 00-00, Koper 18 00 do 20'00, Spi­
rytus 10.000 litrów 21 00 do 2U25.

Jij mm

K u r s a  t * * l e g r a f l « « ■  «*-

dnia 10 czerwca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta złota . . . .
5 °/0 austryacka ren ta  (marcowa) . 
Akcye banku austro-w zgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
S r e b r o ...................................................... ■ .
20-to frankówki za aztakę . .
D ukaty  a u s t r y a e k u .................................
Banknoty banku nienuec za 100 m.

Kurs w wal. 
anstr.

złr. | o l.

81
88 

118
97

885
286
126

10
5

62

85
10
15
15

95

08
99 
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T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y "

(P ryw atne.)

Wiodoń, 10 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najniższe ciśnienie atmosferyczne między 740 
a 745 mm. jest w północnej Norwegii; — naj­
większe ciśnienie między 775 a 770 mm. jest 
na zachodnich wybrzeżach Irlandyi.

W iatr północno-zachodni; —  niebo zmiennie 
zachm urzone; —  bez dłuższego deszczu; zapowia­
da się chłód i łagodne wiatry.

yZ  biura korespondencyjnego.)

Hozmezoe-Va8arhely, 10 czerwca. Sytuacya nie 
uległa zmianie. Dotychczasowe roboty ochronne 
okazały się bezskutecznemi. M inister spraw we­
w nętrznych wyznaczył 10.000 złr. na dalsze ro­
boty ochronne i 10.000 złr. na wsparcie dla po­
szkodowanych włościan. Jeżeli nie nastaną wia­
try, to skntkiem dotychczasowych robót ochron­
nych może dadzą się uratować okolice pomiędzy 
tamami i miasto samo nie ulegnie powodzi.

Szegedyn, 10 czerwca. Roboty ochronne idą 
dalej z lepszym skutkiem. W sie Lele i Foeldeak 
calane, ale miasto Mako i Vasarhely można uwa­
żać za uratowane.

Berlin, 10 czerwea. Ponowne abadanie stanu 
z lrew ia  następcy trenu w obecności lekarza 
M ackenzie go dało rezultat zupełnie zadowalniający.

Stan zdrowia cesarza nie uległ zmianie. Zapa­
lenie oczu ustępuje. Cesarz wstał wczoraj o go­
dzinie 10.

Paryż, 10 czerwca. Rada municypalna w ypo­
wiedziała naganę prefektowi policyi, ministrowi 
spraw wewnętrznych i sztuki, zwalaiąc na nich 
odpowiedzialność za katastrofę pożaru teatru . Za­
razem przyjęła wniosek, który wyznacza trzy 
miesiące czasu teatrom, kawiarniom operetkowym

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od RecUut- 
cy i , która też żadnej odpowiedzialności z i  nią 
nia przyjmuje

N A D ESŁA N E.

Dr. Kazimiera igerski
ordynuje w teg o ro czn y m  sezonie  

j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y  

Tar Ż e g i e s t o w i e .  659 9

H A D E s L A S  EL

interesującem jest w dzisiejszym numerze na- 
szegc dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckscnera seor. w Eam ourgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot w ygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat.

NADESŁANE.

«  alkaUezM m  ■iw *—
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CMSPb M z t  aa kaszt! w *

U m run tela*aa I as—■ A

InryL Mationi, Irf ]

u H

10©

ć l m k m ,  i n »
be* bieżne ago <

itsbls papi ;rowe rottyjdla za 100 rubli 114 ..0115 
U arki ni.emtecki®. . . .
ŻOt# frankówl I złote 
i  & Pożyczka kraj. galie . . . *« —

*;« + Po/yolka kraj. galio. . . „ » 100j 9r.
% f O.bligaoye indenm. gal. za złr. 100 k. m lOł _
i 1/, % Litw za*1**' Baakm kraj. za złr. 100 95 60 
b % Obiigi komunalne . . . . .  I Emi*- lOo —
4 % L,i*f” aast. Tow krad. ii»m. . . .  -i 60

■ H. Serj 92 25

’  ’ " . . " jioo  90

Tl a r j z a w a ,  d n ia  8 /9 .
bez bieżącego kuponu.

' i5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
6*4 50j4 £  Listy likwidacyjne . . „ 100j 63

;  ,  • 10 4  10 1 4 *  J  L isty  zast. W aiszaw y  I. E m . „ 
ra  3 *  100 r o i  108 — “ w hI

lOs —

4 */.»
6*
1 * 
5*
6 %

fianru hip-

zast. Król. Pol. 
Ifiwid. .

10-
96 35
98 2 f,
99 no 

101 85

5*
Z*
Z*

a .
i i i .
IV.

100
100

płacę

100 >

98 75
99 60 
95)

100. 98 
100 99 —

* prem. 10% 10Ź 40 
zwr. ca 40 lat' 99 60 
7,a rubli 00 99 80 
„ . 100 93

Lwów, d n ia  8/6. 
bez bieżącego kupom..

Akcye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. jOO a 86
5% Litty za.t. tow. kreŁ ziem. za zł. 1001' 1 —
4» a  „ 100 99 —
U  :  ;  ; . . / ,  1 0 0 9 5 7 5
4 » Listy Mii. Banku kra,ow. „ „ 100; 95 45
6 i', Liety zaet. Banku hipot. gal. „ „ 100 99 60
6 % Obligacje indenm. gali.. . fr . 100m.k 104 
4‘/.% Obligaeye pożyczki kraj../ej za z. 100, 96 26 
( % O blig . k o n u ,  B aokk k ra j. z a  z łr . 100 | 10b  26

103 25 
1 0 0  —  

loo W 
94 ->0

W i e d e ń ,  d n i a  8 /6 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA ;

bez bieżącego knponn. _i
B % Renta anetr. papierowa ab 16 •/, za złr- J00( 81 -
5 % srebrna „ . . 100

z ł o t a ............................100 118 10

100 50 
94 0 

loo — 
99 co 
98 60 
98 6 ii

ó *
6%
6%
6*

oblig  a o y e ; lndemNI^ac^one.

Obi. ind. ab 10 %eso. GaU0J j la m- k
100 *„10 % ,  Bul,w- 

7 % „ Siedrf 10n
7 % .  w fr er- *

104 F,o 
104 25
104 70

105
106 —
105 80

101 7C lOb 10

B »
**
5*

35%

L osy  i
pap. nowa „ ,  100

1854 na 250 złr. ab 20°/. za 100 
1*60 ,  500 „ ,  ,  100
1S60 ,  100 ,  ,  ,  100
1864 bez % całe „  „ 100
1864 bez % pół

97 20 
129 -  
137 7 
187 50 
163 75

100 , ------------

40 OflLIwACYP KORON/ WĘGIERSKIEJ.99 40 
Bo 25 
9b 2b 

JOO -  
104 90 
96 — 

101 26

4% Renta złote na 1000 złr. . za cłr. luO 102 80
5%  ,  p a p ie ró w * ...................................100 68  33
5% Obi. w. Oetb. z 1876 w zł. ab 10%es3. iw  ln ,  50 
Po^czka urem. węg. po p .  f ,  *00 122 26

„ » r 7 50 . . .  100181 75
U t y ( '  Miakif M

I*
5*3%
0 %

82
83 20 

118 25 4>L 
97 35 5 % 

129 5 ■ B% 
138 70f  %
188 -  41/, 
164 25

4*/. 
5% 
5 %

102 95 4*|, 
88 15 

117 -  
123 50 
122 25 
128 75

5 % Ferdynanda półnoen. na 300 
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 .  
5 % Koezycko-Bogum. ,  200 ,  

4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% 
4 % Lw.-Czern. z 1884 na 300 zlr. 

„-a „ , i  t 4 % Rndoifa w złocie. ,  200 „
Losy Donau-Regulir. * l 370 ztukę 1,1] T — H 7 75]5 % Siedmiogrodzkie . - 200 
Pożyczka , z 18™ - 1
Serbska poż. pr. po 100

RÓŻNE INNE POŻfcZK1

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
5% Albrechta

Losy TurccMe p i., 400

. — riY vojo% oiedmiogroazki
1 106 7? 107 50 3 % Lomb. (Sfidk
M 81 30 81 70|5 % Przm.-Łnp. I. i

J6 60 17 70:5 % Nordoety . .

na 300 itr. za 100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

_ .  100 
500 fr. za sztukę 1 

Em. 300 złr. za złr. 100

PłKMl M»JI

100 — 100 50] R’— 
-  _  _  18-  

10 50.101 90U8' 
100 80 101 20]
82 4 83

~ ^ C T S  BANKOWE. 

-Wiener '. ‘ Qa *00

iOitat.. 
Idywid.1

89 60: 89 »° 
125 25i "
98 l , ° t e  r

i

4%

LISTY ZASTAWI^- \
% Bank krajowy galicyjski ** *łr- 100; 06 —] 97 _  

„ obL ko»“n- * '  190,100 25100 75 
Banku hip. gal. 1 10% Pf* *

. ,  . 40-let. - *
% Boden-Credit allgem. óst- »
Boden-Cred. -lig. ost. z pr- *

^Galre. Tow. kredyt, ziemłk. »

Tow kred." ziem. era*4 "
Ranku austre-w zgierskiego •

F 1 .  »

na 300 100

% kip.

100 102 76108 26 
300 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
103

99 70 JOO — 
101 - 1 0 1  40 
101 60 102 
95 40, 96 
U9 —1 99 76 

101 10 101 60 
100 - * 0 0  40
103 6v 102 80 
98 75

104 50 105 —

L O S Y .
Bud&p. losy Bazylika 
Kred. dla handln i przem. 
Klary
4% Tow.iegl.Dnn. ab 10% 
Kiakov.*kie . . .
Ofner (miasta Budy) . • 
Czerwonego Krzyża auste* 
„  , n węg.
Bndelfa
Stanisławowskie

99 25 4*/,% TryeetyńeUe
4*

na
•

6  Jfc-
100  .

40 •

w  »•
w. e.
m . k.

•r 100 V w.
• i 30 • w. a.
* • w. a.
m 10 n w. a.1> 5 n w. a.w

lu n w. a«
9 20 n w. a.
9 i 00 ■ m . k.
• 50 > w. a .

148 
lte>
99 "

TdO 60 
99 60

7 75 8 —
176 76 177 25 

47 50, 48 — 
114 -  
17 50

31 —

B j^ m ^ h o a d lu  i pRem, 
„jiditbaiiii węg. allgem
4 uC .

Austro węgierskie 
Unionbank .
Galio. Bank

i ł .

61 - •  
115 -  
0 80 

18 75 
30 -

68 -

l ló
18
52
16
10

10. -  
ise<5 
10-50 
18-60 

7-94 
9-50 
9-94 

26 fr. 
u ir. 

16-25

80 50 

69

100
160
200
200
600
200
260

106 76 10“ *6
74 — 94 «0 

286 80 287 O 
289 25 289 * 5 
254 60 8--16 — 
8 6 5 .-8 8 7  
212 75 *12 
28o 76 288

AKCYE KOLEJOWE.
Alfóld-Fimm na 20P ił
F e rd y n a n d a  Półnoen- • 
Karola Ludwika . ■ ■
Lwowsko-Czerniow. aeey .
Koezyeko-Bogundńekie . .
Rudolfa
Siedmiugrodzf1-
Stoftteeieenjgkn. .. .  .  
Lonmardy (Sndbahn) . 
Żegisgs na D u n a je  . . .

W A L U T Y ,  
ważne

20-to irrankówk- , .
Markówki . 

pół-Imperyały 10e. ^atńe n ż ia
pmaty este rlin g i........................

wło&e .  .

1050
210
200
2oó
200
200
200
200
500

,182 7£’I83 25
„;26Y2_*jfę77_ 
„;208 — \208 26 
H :22& — “ 6 50 
,! l4 f  26)l4d 75 
„ III  65 187 -  
_U8C 50181 -  
<229 49 2 ł 60 

‘ 88 77
381 -

*8 26 
*79 —

, sstnkę

Rrti* Mpierawe

5 91 
10 08 
12 46 
10 38 
14 6(> 
50 06

w. 100 Uwdb‘115 CO

u 01 
10 09 
12 48 
10 *( 
12 7. 
50 16 

116 7!-
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I  r z n l o M  l r
s ukońctoną VI klatą gimnazjalną, poszukujący

ntniflagełsnia
w  a p t e k a c h ,
w h c ą  u* ig h i i i c  do G r e m ln m  a p t e k a -  

m y  w  K r a k o w i e .  1040 J 3

A p t e k a
m ieście powiatowym przy kolei jest 

d «  s p r z e d a n i a .  1041 l 
A.kuoscioŚl w Ad mi ii „N. R etorm y“.

Pawie do sprzedania.
D w ó r  Z a w a d a  przy D -b ity  w Ga- 

- Oj. mi trzy pary pawi do sprzedania
P a n  po 10 J t .  1043 1 6
P lM  8 ............  byśego kadeta ieldwebi. przy
• kawnleryi w Ki dow ie, a kto.7  b sw ł we 
Lwowie w1 miesiącach czerwcu i lipcu 1886 r., 
wiy.r»my, by „eehciał wyrównać zaiegły rachu­
nek w eikierai naszej. 1046 1 3

H a u se r  i  B ien ied zk i, 
e n k i e r n l a  w e  L w o w ie -

M  1 i d y  c r f e t r l e k ,  żonaty, z faona hzn- 
ilewiec, rbznajmionj z prowu jzeniem k»iąg 

handle wy-h poszukuje odpowiedniej posady w 
Krakowie inb na prowincji 

W raiie pomeby może być kaueya zagwą- 
rantowana aa hipotece Łaskawe oferty proszę 
j ~iwyZa< pad adresom A . E .  Ł .  post“ - stan- 

K w a fc ó w . 1005 3 3

W i o s k a
w powiecie Gorlickim , w bardzo ła Jn e m  
p o c ie n ia ,  V* mili od s ta c ji  kolei odle­
g łe , z p ięknym  la sem , dobram i b u d y n ­
kam i i inw en tarzem  z a  p rz y s tę p n ą  eew  
da p o zb y c ia  G U a*r gruntów  w,ySc«v 
mórg. Z ę l• * ■ « » -  p rzyjm u je

w  Z a lesiu  p
Gumiński 

Rzeszów. 904 3 3

JiWl Min imep
(ostający w kondycji, poszukuje umieszczenia 

w UkUBzo haadlu w większem mieście. 
Laekiwe zgłoszenia po E .  Si. poste rest 

R u iry  § ą < * . I0i4 3 3

A . R IC H T E R A
przy ulicy Dietlowskiej.

t o t i  n e u  
W lrlk le  Prredstawienie  
złożone z w i j u  1 (ataki jeżdżenia . tre- 

•ary koni, gimnastyki i pantomii.
W  niedziele i lwięta awa wielkie przedsia- 

wieaia o godz. 4 po południa i o 8 wieczór/ ' 
u r n  otwarta na godzinę prned k-idem przed 

stawieniem. lu8’  , 8
-  ■ pizaditaWienie zCaieae 2 zupełnie no-

f e r i i  l a n i ,  en.b. ogier Taran t, dar Jego 
Wysokości k s i ę c i a  W K e m b e r p k l e g o ,  
r. Wj« piękność i tresura dokonana przez sa­
mego lyrsztora.

0  liczne odwiedziny uprasza
k .  B l r l i t e r .

Fedąjf do
0 j i t o s z j n i e .

i  w A d o m o z c i  w s z y s t k i c hwszystkich tych P. T. 
przy r  Łr>r »y gotrzełują n» jzss ką. 

pielewy v  godnych ,uchyeh i tanich mieszkań, 
iś w mojej w i l l i , j w *  - W K l T n ł c y ,
położone, n-yr eci i  paiku , w po iżu łazienek, 
ZZKI wodoleczniczego , pobzfy, teafu i kur-
1 .  1 urządzonej z wszelzi* n wj radami i wy-
m a p n y m  kom fortem , wynajmuj.) pokoje komple­
tnie anwhiowane w raz  t  - » n r * ą  w a terzoun l 
M a n i ą  I »ś(H « l" » «  *ypożvuz 'd-em sam owara 
t a  o ry sa w ś i póoząwszy eu JO ceni t t .e n .11e 
za  Jeden pokój w p 'r*w tzym  lub o«ta.aim  ae 
. — ia lum islow yn. l o lu  4 8

W ik to r  -Arfnótotcicz.

bezdzietna w Średnim wieku 
z dobrego domu ubzi -jmio iś  
dokładnie z wszelkiemi gałę­
ziami w.ejUŁego £  paiejskiego 

• • w v  . .  —  gospodarska, posiadająca do- 
zkenale język francuski, pragaieprzyjąćmiejsc. 
w więUSylh domu do zarz J a  lub do towwrzy 
stu., starzaej h.b słabej osoby. NąjUWzb; re
fert-oye. -  A dri, \ r ,  htera P r  « ł
reetante K r a k ó w . 1024 3

i .  M n ric z
lec cywilny i wojskowy
&UT, l  5,
bogato zaopabaony t t iid  nizeU  | 
i«m.n nniformćw, jałomb wttWkib t 
dla c- k. ofleerow. uraduj, 

VpjstowTi)li i oj v ny iK 
!eny  n i d i a r k 0  i r a n e .

136 16 *0

l K rajow e, lecz dobP®  ̂/
Z d n k m  d ań w jray m  p n y lm u ję  za1110'  

w iśn ia  n 1 staw n e, w y b iera n e , 2 ® ' 
lenunsyelite 982 9 16

^ M O R E L E  ( A p r y k o s y )
ójk  '%• kcśzyk wras. z portem  1 złr. 86  c. 

M. IĄpiAski, Zaleszczyki,

U n e  D a m e
t t i t ł  oherche 4 ce placer dans une familie 

poor la langue franoaise et mufc.ąne. 
t i i i t w r  C r » r O v ie ,  M a ł y  B y u e k ,  

W r. a .  02« 2 3

X X X X X X X X X X X X X ? i

S E L L E R  i M E N A S C H E
w K rakow ie, przy nlicy G rodzkiej, Ł . Tle

polecają sw ój bogato zaopatrzony

S M  Szlrla tajoffsio i belgijskiem
d o  o k i e n  r ó ż n e j  g r u b o ś c i *

i i  i  n  t  i  :  h
pojedynczej 1 podwójnej grubości, tak w rautach orzechowych, 

jako też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
Wielki Skład Sztab złoconych. 453 18 i 5 0 l

I f I C T O R I A  n i n i i t f i i

najzdrowsza i najobfitsza z wszystkich wód gurzkioh Budy W sw^iii skła j 6zefa. L^hana
zastąpić się niedająca, o llO 0 rilr.iejsza ou idy, » o 3̂0 ^ fc’t | a c l i ,  f .o ł z i l c l i  i  w __
i nąjicpi.j U k o b l u e i o b , .pr«*_.“ ™f«oiów Ea!
dfę*1^  n r w K e ' P r o i c s o ,  A u sp itir  , Ra<leę™\fĆSSSXẐ  pi a n i a
mmefe l Składach Salicyl.__________

00 iylko sprowadzona jest do nabycia we wszystkich Apte.
842 6 10

DRA ANJELA ZAKŁAD WODOLECZNICZY
w Zackiuantel (Szlą«k auątryacki)
iejszrim położeniu górskiein tuż przy szpilkowych lasach. N aisun.ien- 

m dzór leczniczy przy najstaranniejszem  zaopatrzeniu. Leczenie .lyjete- 
tyczDd, elektroterapii, mięsienie, kąpiele elektryczne. 627 12 ‘J5

A p a r a t y  c i ą g l e  d z i a ł a j ą c e
do wytwarzania .sprjon m.suj?aycu wody selterskiej, limoniady, wody sodowej, win musujących, 

piwa i 1 p. jedyne,, które wewnątrz są posrebrzane.
Złoty neaał na w, *taw.» swlał z r. 1878. jeayny złoty medal na wystawie w Antwerpli .1885 

T o w r ,  m n i j ,  c i ą g l e ^ d i l a ł a j ą c y  a p a r a t .

D l a  w y g o d y  
pp. in ż y u k ^ w , BndoBniczycli, Majstrów  

murarskich i przedsiębiorców budowy
utrzymuję ciągle wielki, dobrze as irtowany skład

K I  K  i T E I l T G l I T O W Y C H
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

A d o l f  H o c ł i s i  i m ,
ikłao wyrobów kamieniarskich i matei yałów budowlanych

K r a k ó w ,  t t l i c a  F l o r y a ń i k a ,  I* 3 8 .  342 23 o

co
*coNco
co

»
b(£>
5=
cc
>a
E

&  Ful Ben. M i n  i F w aysłt S t h itrst. Nr. 1361).

V ’mm
„  K X W I C C I T O H 4

Broszurka w języku 
polskim i ruskim wysy­
ła się bezpłatnie.

Gwarancya długole­
tnia, polegająca na do­
świadczeniach

Syfony tak z wielkim jak I małym karklrm dają s |ę dokładnie I łatwo czyścić.
J .  H e r m n O w L a c h a p e l l e .

j .  B O U i i E i T  &  H a u u f o i K e r ,
f‘ Ibgeaitfirfe-M W dM denbauer, ru e  r Boluod 31, 33 , P a r i i » «

: Sism ^ h i  penoikl przesyłają rranoo. 521 12 26

Dr. mmsondermayer
o p e ra to r  k lim  żi c h iru rg icznej ^  K rak o w ie  

i b . a s y s te n t  prof. M ikuUcza 

ordynuje jak w rołcu > inH jm
________ w  I w o n i c z u .  993 . ff

A s y s t e n t  f a r m a c y i
z d >brą rekotaiendacyą, znajdzie 
n i e  s a r a z  n  A p t e c e  E m i l * ® ®  * *  
______________ w  1  e r i a j i h n .  loeij 3 3

Z drnknrni Zwiąikowej w Krakowie.

Dostarczcie żelaza waszej krwi!
Tak mówi pewien siary lekarz, który swego 

czasu stał na wyżynie umiejętności lekarskiej, 
a kiurego dzieła jeszcze dotąd są niedości­
gnione. Jednak jaz tu truduo przysporzyć 
krwi io  aza, przynajmniej w tym sensie, któ­
ry dotąd uchodził za jedynie i wyłącznie 
trafny i racyonalny. Wszystkie nasze znane 
t. zw. żelazne leki, czyli raczej „italowe", 
jak je zwyule nazywają, mają wielkie niedo­
godności , Których trudno, a nawet uiepodo- 
Lna usunąć, t> jest, są niestrawne, co ró­
wnież jedt wadą l-rawie ws-ystkioh nspecyal- 
ności żelaauyeh4, które świeżo tak obficie 
pojawity si * w handlu. Trudność użycia pra­
wie wszystkich takich preparatów leżała i 
leży zawsze giuw_.0 , tem> 8ję trudno 
r. ?,puszczają *®ł“nlują w żołądka . Więcej 
nii połowa zaiytst0 żelaza odchodzi buz 
wszelkiej zmiaoy i jeat wfa n̂)e przyczyna 
, uarakterys ycznsgo w takich wypadkach n- 
Liu i iioma stolca, eo pacyentów często napeł- 
nia l6ki żelazne da-
wn®’ ł® j 1 rt *■ nowych luają smak 
wstrętny i azkodzą ^bem tak dalece, że

zaczynają

-  .  az*f°fiz8 zębem
na.pięknieisz. ięby jm w kr( ,k 7 tn, n'’kB; 
wo oza.ie uzer iieją i brzydi,* stosUDka
shuTOwaó sku..1em eiąg}eek 5 ' . . .  
ślini), j» ir . zioną i ^ 0 2
traw ien iu  b ra k i  tpetytu, rjzdn.*^  ̂
w ow er I oezaenne cl J k i .  ^  en'“ ner-
stają się zupern.e r>ezużytfcUZt> k żsiazne 
włssnie te doleg.iwosoi j Ę .  a ,f t tA o i  
dych dziewcząt, ohorująojct, bied“ i“  OT 
okresie rozwoju. Żelazo, w j.-,b ia ^ p n «  ^pt”

bar,; i F. Schm ieda w Cieplicach, rozpowsze­
chnione bardzo w handlu, jest połączone z 
pożywnym ekstraktem słodowym i z czystym 
3oKiem żołądkowym, z pepsyną , dlatego na­
zywa się żelazem  pepsynowem ? .„strak tem  
słodowym .leaf ono jedynem rW swoim rodzaju 
i skutku, i nie można go doso alecić do 
spróbowania , skoro pierwsze medyczne p0 
wagi piszą o niem z najchlutoiejszcui uzna­
niem. jest ono lekkie i przyjemni także dla 
kobiet i dzieci — po 1 do łyżek stołowych 
po ki.żdym ohiedzie p rzy  wszelkich formach 
Joieyliwości traw ien ia , w każdym rodzaju 
niedokrewkosci I osłabieniu.

Każdy, kto chce swe osłaluoue ciazo wzmo­
cnić. każdy, kto swe zdrowe ciał i chce utrzy­
mać zawsze na rów.ej stopi siły i zdrowia, 
ten niechaj spróbuje ! A stanie się wkrótce 
tak zapalonym zwolennikiem tego preparatu, 
jak wielu przed nim.

Cena dużej flaszki I z łr . malej 65 c.
Dla zapobirtośei, podra- 

biań bez waeżenia każda 
flaszka ma na sobi* mark? 
ochronną , jak tu przedsta­
wiono. 133 36 52

Prawdziwe możnn dost tć prawie we wszy- 
otkich aptekach.
Vf Kiakowie w apt. E. Stockuiara pod „zfo- 

ij m stoniem“ , 
Bielska . Alf. Wuruentkala, _*
Lwowie „ Zygmunta łtuci“ra

6łow.iy skład  w Wiedniu u 6. & R. Frltz. 
drogusryra on gros.

Na

^ n a  ^ G r o ś c i e c .
1 r i » l  0ra L̂ ' lle

"S H ^j w aptekach- o -w ÓzemiuwL l raKflwi« ^  R a d z iłw apt» m Wiszniewskieg w g ^ ^ a c h  w aptece Hołdowi, z»
t , .zń i i g c  (>ou aP*«ee FVanzo

w Kr

158 74 l

.  J \ \  l H S A T O H  l C K
| w .  Lwowa, a a .  S. We„oi„ ,  * .  2 0 ,

poleca swojego wyrsbu

odszczeflólniono 7 m ed iam i zasłufli i 2  dyplomami uznania 
krajow ych i zaflr31l|tznych. na w ystaw ach

B r i l l a i d i n a J ^  

O l e j e k
trwały i piękny k o l o r  czarny 

nieflzkod iwy, w zaatosowaniu b^r z0 PrQ8ty, Qena i złr.

wyborny śroieb do natychmiasło^ eS° farbowania włosó
lub ciemny ; jt8t

00 zupełnie ;

C e l D U l K l  W ł o s o w e
na porost wąsow, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

E  1 S A . N D O L I N A r. ...ulril
bardzo pojem nym  zapacb«),! w laaeczka0n do 

p,rvtrzrmvwania wło.ów D0 aB j 50 eentow._

o su s z a  w ilg o ć  w sta ry ch  d o m a c h , zabezpiecza n o w e  od tejże, niszczy 
grzybek  d rzew n y , zabezpiecza ad gn ic ia  w szystko co z drzew a. D ebinfek- 
tuj® s ta jn i/ ,  obory i t. p ., zap ob iega  za ra z ie  na b y d ło ,  zastępuie o lejn ą  

fa r b ę  w w&zelkich kolorach i ta ń sz y  od tejże o 5 0  p rocen t
Ir iż y n ie r- ita c d n o lo y  G u s t a w  B l t t e r .

478 12 0 W a r s z a w a , K r ó le w s k a , 39 .

A g e n t  w  K r a k o w i e :  Ignacu L ipncr, ulica G ertrudy , 16/76. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .

6  Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Zfr. 1 .2 5  kr. .

A9

1

ległe. Cieplice siarczanu od 38—32° R., 
bardzo skuteczne w  < - ie r p ie u  i u c l i  
r e u m a t y c z n y  e h  ,  oraz g o f  ć c t -  
w y c h ,  k i i e ,  n e w r a k g ia u L  i t. u.
Bardzo wygodnie urządzony zakiad leży 
w rozkosznej dolinie małych Karpat. — 
Pobyt tamże jest bardzo przyjemny i taiii 
B » x p o c z e c i e  p o r y  i - g «  u  a j  a .  
Z Krakowa przez Bogu nin, Zyl.nę, Teplę 
trwa jazda 9 godzin. Na większych sta- 
cyacb .olejowych biletów tam i napowrót 
za z n i ż k ą  c e n y  S it 1,, %. Podręcznik 
informacyjny Dn, Flllpkiew.cza a mtać mo­
żna we wszystkich księgarniach. Illustro 

programy rozsyła cLrmo . l  ą.ęoyw. wane programy rozsyta oarmo s s « ęoy w 
zarząd kąpielowy. 711 9 12^

sa. napoje smaczne i stra w n e  w  n a jw y żs zy m  
Stopniu , nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców 
Można je  nabyć we w szystk ich  lepszych sk lepach  korzennyoh

M & r f l a i G ?  Łia u e u r-Fh t)rit-n o in in a iid i\ -G e s e lIs c h a n  id M ^ l i n g  k\ f i e o ,

b k ł a d

w s z e lk ic h

materyałów budowlanych

w  K r a  k o w l c
poleca po cenach n a jta ń szy ch :

Portiand cement: .ipotski, szcza- 
kowiecid; Wapno hydrauliczne pra­
wdziwe k u f s te io s k ie Gij m urar­
ski i rzeźbiarski; Szyfer czyli łupek: 
Hzląski, angielski i francusk i; Papę 
dachową ogniotrwałą, oraz wszelkie 
w zakres budownictwa wchodzące 

artykuły. 8 J.8 14 25

Nprredajeinj

Wapno w kawałkach
piweu gazowym produkowane po 5 9  

c e n t .  ,ia lO O  L i i  o  l o c o  w a g o n  
K r a k ó w .  1023 2 2

1 amże Jo sprzedania prasa do cegieł.
C, D . n r a k t e i i  Sp. w  s zc za k o w y .

K r o n s t e i n o r a  814 R  30

FARB Y do FA S A D
zupełnie do pokostowych podoioue. w w a 

pnie rozpuszczalne, w 86 kolorach 
w ntłiidzie materyałów budowlaaych

IDOLU huCHSTIMż. FkujaiisM 3D.

Portiand Cement
S z c z ą t k o w i  e c k i

sprzedaje po cenie fatjryczuej

A D O L F  S O H E H E R
w  K r a k o w i e  964 6 25 

u l .  S z p i t a l n a ,  X r .  O .

Generalna Reprezentacya I. Galicyjskiej 
fabryki Portiand Cementu w Szezakowy.

Kamienica jednopiątrowa
W  J a ś l e  890 3 4

dwóakrzydłora w Rynku, od frontu , pod 1. k. 
186/187 położona, z lwoma przyległem! ogrodami, 

jest zaiaz z walnej ręki do sprzedani.
Bliższa wiadomość u właścicielki na miejscu.

Głowna wygrana
AWaht

500.000 marek.

Wygrane
poręcza p a  l i s t w o .  
Pierwsze elilgidaue 

1 G  o z e r w o a .

Ogłoszenie
s z c z ę ś c i a .«•

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w  w y g r a n y c ł i

lia wielkiej łoteryi przez pnAstwo Hamburg poręrzonej
na której

7  m i l i o n ó w  3 3 2 * 0 0 0  m a r e k
z pewnością wygranumi być muszą.

wygi une te j bogatej loteryf pieniężnej, która wedłng planu tylko 97.000 1«jów obej 
muje. »ą n i=tęj njaoe, a imanowieie .

. u iw iększa wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 U 0 .0 0 0  marek.
Premia

1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 wygrana,
2 wygrane
1 w y g ran a
2 wygrane 
1 wygrana 
5 wygranych

26 wygranych

StiO.tfOO marek. 
ZśdftO" 

po 100.00(1
50.000
75.000 

po 1 0 WMV
(l 000

po 30 OWO
30.000

po 20.000 „
po JO 000 ,

a6 wygranych 
J06 wygranyou 
2oU wygranych 
512 wygranych 
791 wygranych 
147 wygranych

po 5000 marek 
po 8000 
p« UOoO 
po lrrdO 
po 500 

po 3u4, 200 150 marek,
40 »aO wygranych po 145 marek, 

7990 wygranych po 124, J00, 94 marek, 
7850 wygranych po 67, 40, 20 marek,

razem 48.700 wygranych.
które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z p ew n o śc ią  wyciągnięte będą.

6łćwna w y g ran i lej klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 60.0OQ 
mank, w 3ej na 70.000 m., w 4ej na 75.000 in., w 5ej na 80 000 m., w 6ej na 100000 m., 
w 'ej na 2Ó0.O00 nfi a z pr< mią wynoszącą JOOuOO marek ewentualnie na 500OOu marek. 

Na pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędownle na
1 6  c z e r w c a  to .  r . ,

kosztuj* los oryginalny tyuto 3 złr. 60 ceni. w. a. albo 6 marek,
potowa losu oryginalnego lylko I złr. 80 eenl w. a. albo 3 marki,

ćwiartka losu oryginalnego tylko 90 cent. w. a. albo l \ ,  marki,
te losy oryginalne prze® państwo porte *(>(■•: (nie zakazane promesy) z do­
łączeniem orygins lnego planu, po frankowanem nadesłaniu należytości lub za zaliczką 
pocztową nawet du najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorący* b udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłane urzędową listę 
ciągnień nawet boz zai^dfinia.

Plan z herbem państwa, w którym  w k ła d k i i p o d zia ł wygranyoh na 7  klaa jest u * 1'  
d oczn ion y , p r z e s y łam  naurzod darmo.

W y p ł a t ą  i  p r z e s y ł k ą  w y g r a n y c h  p i e n i ę d z y
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyA-

g W  Każdy obstalanek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem i® . • 
j j /W  Upi li ain zat n wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąp*0 

najdalej do Ift czerwca l>. r. z zaufaniem przesyłać pod adresem*
S a m u e l

przesyłać pod
B L e o k s o h e r  s e x x x * - i

Banguier und W echsel-Comptoir in 8AMBU66.

Przez Wys. c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie koncessyunowany Zakład kro- 
wiankowy Józefa Freysingera w Lisku
rozsyła pewną i świeżą 935 7 20

K r o w i a n k e
pu 60 c n i  za fiolę do zaszczepienia 2 
dzjuci. Ski_,i w apteka li  pp. Wiszniew­
skiego w Kukowie, M ańkowskiego w 
Przemyślu 1 Landesbergera w Brodach.

Cud wiedeńskiego przemysły!
Dziecko 8-letnie zrebi na mej, na całą Europę 

patentowanej

J J S a ś l n i c y  R a p i d
(system  dwusieczny)

■i 
a aI  ► 
3  0■*25 -  V
Z  9#  s

® ©ępt X
* 5
t e «
* a 
«  «

b 5
u
9

*
a
S5
ts 
o
»  

r T
V *
SF«■#

fMi
ze słodkiego mleka, śnretauk lub śmietany w 

miuutach naj większą ilość najczy.ts ego , naj- 
suraczniejszegr M a s ł a  s l o i o i  e g o .  

Maszynę tę, sporządzoną z najlepszego meta­
lu, nznalo na v/ielu wystawach wiel znakomi­
tych powag za niszbędLą w gospodarstwie de- 
niowsm, odwtnegóiaiło medalami złotemi i arc- 
brnemi. Prócz zadziwiąjąaego wykonywania jest 

U maszynka ozdcbT w domu.
Celem umożliw.enia każdeun as mi a tejże 

nstanowiłem sdai łewzjąyo uiskie e * u /!
Nr. 1 5  litrów pojemności »łr 7 25
.  n . 10 „ „ ■ 1150
.  2 6  ,  a „ 3 5 -
.  W- «  .  .  ,  l ł -

wraz z. ;ermometreui i wskazówka użycia.
Ma zamówieni, wykonaje się zknntnie innej 

wteikoZoi. ętso 7 c
Dozta, można jedynie przez generalna ageneye 

K A E S  A M . W . e n ,  I i ,  d n u  A n g < * r te n -  
S lr a a n e .  3 5  U . ,  za gotówkę lub pobraniem.

„ C o n c o r d i a * *
N a js ta rs zy  Za k ła d  p g r z e b o w y  w  K r a lo w ie

ulica Zwierzyniecka, Nr. 32 ,
posiada wybór

rum ień m e ta lo w ych i d ę b o w y c h , w ie ń c ó w ,
oraz w szystkich przyborów pogrzebowych 

p o  o e n a o h  z n i i c m y  o h .
723 14 20 J . K . P ę ka lsk i .

i A  BLA/VC

U  JODHB IBLAU KUDUUfHTII
Z fiUB A

® i
i y

5  i iT - n i l  *nrob >wane prsez n a n  
Akademią medjrc: i . 

tv Paryża, adoptowane!
Iprzez Formularz ora-l 
Halni lrancatW, sank-

  U l  clonowAQD prze* ra^clę i 856 ■
W  , Medyczną w Petersburgu
#  Posiadające iw nocześniew  asno ic ijodu  5

*i  ś»Uaa, ple »?’V  • K t t a m  w yłącznie, v r . •  
waiyatkich rodzajach chorób, któr.“ wywo- W  
— luje zarc. ii. sarmuliczny (pu< m  zatha. A  
m e Aanatbw, hum ory, etc.) słabości, prze- 2  
ciw którym, zwykłe żelazo jeat zupełnie 5  
bezzkntecznem; w Chlorozie (bladaczce), •  

i n Ł ® ą ę o r rh ó e (K a jv c h u p jaWach),W 'Ainf . ^
I n a rrn ó s  littnymtnit zu» • lub częicio- B  
j WI eotWarnoicii,1 Ł«iohoU°n, w Syflli? M  
organ iczne j etc. & n»iłc łn l* podają one w  

U skarzom środek terap' ‘iyCZQy, nadzwy- g  
1CZI ailny, do r  'di -*• — ®fF»nizmu i dc M 
. wzmacniania IconitytujT1 mfatreznych, m»ł»bTch la l  oałabionych. W

N .B .— J o l  nieczystego lub zepsutego W  
I  żelaza, jes1 lel-ś«tw em  niepewnen _ rox.  g  
ądrzaźnłająeem. “owod czystości i g
. autentyczność* fMwdftwyeh Pigułek a  
BI. uoardap ż4“ Ł_- n**eży, naszą pieczeó na J

I ni-

Premiowane na w ystaw ach P ® * ^ Ci s r 3° hw p .  , 
(802. w r a i .^ u  1867. w tt" * '1® ł r y*w Londynie 1862, w P aryżu  1867, w

F o r t e p i a n y  n ł l
dla Wiednia i prowmcyi,

y*u 1878.

do ułożenia wąsow. 
40 centówP o m a d a  b a l z a ^ ^ u a  

P o m a d a  o r z e c h o w a  E r ^ T s F

koncertowe, salonowe, krótkie, oraz  pianin* I n n  < t ° ej “ a  św ieoie firmy 
kari rtow ej G ottfr. C ram er, Wilb. M ayer w W iedniu, o J  8°  p ja nina 5 & h) 660’ 6<J!) 'lo

  6o0 z łr . F o rtep ian y  z innych  fab ryk  o i  280 złr. do . • . « d d» 600 z łr

S k ła d  f o r t e p ia n ó w  i w y p o ż y c z a |n , a ;  A . T h ie i-fe ld e r,
W ie n , V I I ;  B u r g g » s s e  7 1 . i s i  2L 80

, feTJB̂ ONAPARTK, 40 ^
J [ ” fc*«OAĆ 8IĘ FAŁSZERSTW* 0

{ • " H h i m n n n *
__________ 164 65 0

N t a r i n l k i
wyborowego ro d za ju  i każdego w iekn *  
wu ko lorach  ra so w jo h  po cenach  

^ n n e j  s ta d u iu y  pełnej k r w i  S b ® * ? ? ®  k "  
™ O l a f o w i e ,  poleca Z a rz ą d  
O tn a rd a  w S u ch y ch lo n ach  pod _

ts ta c y a  kolei) w {.ornym 3zlq®k u - 8 ' 4 5

gUERISON RADMLE
de tou tes les»tŁADąsfefiWps

p a r  ma ieó )e  m ethode
L be H o n o ra ire s  ne  son t dus qu ap rćs ró-

tah lizsem en t eom plet.

Dr. Prof. A. M A L A S P I N A
M em bre de p lu s ie u rs  Societea sc ien tifląues

106. F a u b o u rg  Saint-Antoine
P A BIS. 160 145 ?

Traltemenl par CoTcspondanoe.

Papier od Braoi FiiJkowskioh z Bielska. O d p o w ie d z ia ln y  r z ą d c a  d r u k a r n i  A . S z y je w s J d .


